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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPLATA WYNOSI: 
we Lwowie z odnicsienien do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w calej monarchii Austro- 
As „_ Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6 — 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winną się kończyć wie w środku, 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Numer pojedyńczy kosziuje 12 ot. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej”. 


Z rozpoczynającym się Nowym rokiem 
prosimy Szanownych naszych prenumeraterów 
0 wczesne odnowionie przedpłaty, od tego bo- 
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . złr. 2 
Kwartalnie 6 
We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . zir 1:50 

Porezumiawszy się z administracją pi- 
sma humorystycznego Szczutek, cfiarujemy 
naszym prenumeratorom tę korzysć, iż będą 
mogli za pośrednictwem administejacji Gazety 
Narodowej prenumerować Szczulika za Po- 
towe ceny, tj. 


. . . . . G Ae a ” 


rocznie zł. 5— 
półrocznie me a:1U) 
kwartalnie NE; 


Wszyscy ci prenumeratorowie otrzymują 
również bezpłatnie kalendarz „Hali 
czanin* z Nowsrvctznikiem Szczułka na r, 1890. 


nn 


Lwów, duia 8. stycznia. 


Pester Lloyd spodziewa sie, że rokowania 
czesko-niemieekie doprowadzą do pomyśl- 
nego rezultatu. Zaproszeni na wiece centralistów do 
Litomierzyc i Lipy Fiener i Schmeykał odmówili 
przybycia ze względu na te rokowania. 

, Organa mąłodoczeskie wzywają ks. Lobko- 
wica, marszałka kraj, aby się nie ważył robić 
ustępstw co do podziału administracyjnogo Czech. 
Jużcić księciu sie nie śni o rozbiorze Czechy ale 
przecie zuchy nmłorłoczescy chełpić się będą, że si: 
to stało pod ich presją! 

Młodoczescy mężowie zaufania wybrali ko- 
mitet. który ma się zająć zorganizowaniem krajo- 
wego stowarzyszenia dla postawienia pomnika 
Hussowi w Pradze. Prezesem komitetu jest br. 
Friedberg, znany i we Lwowie jeneral, dziś eme- 
rytowany, Wniestono do namiestnictwa podanie 0 
zatwierdzenie statutów. 


Dzienniki węgierskie zwracają bacz- 
niejszą uwagę na to, co sie dzieje w Rosji, 
i pilnie podnoszą wszelkie objawy rozstroju we- 
wnetrznegó. jak miedzy innemi wiadomość,’ że 
policji udało się wpaść na trop rozgałęzionego 
spisku wojskowo-socjalistycznego. Z tego rozstroju 
wysnuwa Nemeet (organ Tiszy) wniosek, iż poko- 
jowym zapewnieniom ze strony Resji dowierzać 
nie można, raczej trzeba być przygotowanym na 
to, że car, aby odwrócić i zaprzątnąć opinię ju- 
blieżną. gotów jest dopuśość" ło wojny (?) 

We Wiedniu %łopocą się rozpisywaniem 
w Rosji składek'na Galicję. 


Grażdanin zapowiada pónownie, że fabryki 
rosyjskie poczną już w tym roku wyrabiać 
karabiny repetjerowe, co znaczy, że 
Rosja od tego roku aż do uzbrojenia całej armii 


swojej w nowe karabiny nie może myśleć o wy- 
woływaniu wojny. 


Wiedeńscy półurzędowcy chyba żartują sobie 
z czytelułków, przypisując jakiekolwiek znaczenie 
noworocznym przemowom Tiszy i króla Humborta 
co do Spraw zagranicznych — podczas gdy tylko 
wewnętrzny rozstrój Węgier i Włoch może obe- 
cnie kogokolwiek interesować, Zauważano, że ce- 
Sarz niemiecki na przyjęciu noworocznem unikał 
wzmianki o polityce zewnętrznej; natomiast wczo- 
rajszy Reichsanzeiger ogłosił pismo cesarza do 
ks. Bismarira, w którem cesarz zaznacza, że rę- 
koj mie pokoju są obecnie silniejsze — o ezem jè- 


Kobieta Z morskiomi oczyma 


przez 


NWAUFPYCEGO JOKETA. 


Pyzokład 
A. ODALI IAR, 


(Ciąg dalszy.) 


„, — Jak ja serdecznie tego człowieka kocha- 
lami Jak miałam go zawsze za uczciwego 1 do- 
skonałego pod każdym względem! On był dla mnie 
ideałem meżczyzny! A i teraz jeszcze nie moge 
go obwiniać! Nie on zasłużył na karę, ale ja sa- 
ma. Jego grzech jest moją przewiną... Ach! co 
tam! wszystko głupstwo! — Pomówmy lepiej o 
dzisiejszem położeniu. Teraz pan już pojmujesz 
zapewne, dlaczego cję prosiłam, abyś mnie odwi- 
dził. Potrzeba mi rady pańskiej. 
Usiadłem przy niej. 
„ Ełżunia otarła tsy 
całkiem już spokojnie. 


„ — Świat cały fałszywie mnie sądzi. Uwa. 
żają mnie a IGEkomyślnsj A bekie, Kia mnie 
co zaboli o długo. długo. Kiedy „on“ wyje- 
chał, Me byłam w żadnem towarzystwie, żadnej 
nie przyjęłam wizyty. Jeżeli kto z dawnych zna- 
jomych mnie odwidzi, powiadam mu, że w domu 
robią się porządki, i że przeto nie mam miejsca, 
gdziebym przyjąć mogła gościa. Kucharka prócz 
R ze polecenie każdemu gościowi — z wyjąt- 
kiem jednego, jedynego człowieka — odpowiadać, 
Że mnie nie ma w domu. Kto jest tym jedynym 
wyjątkiem? — Tego się pan może domyślisz, je- 
Żeli zechcesz. Jeżeli nie odgadniesz, to i tak do- 
brze. Kiedy „0n* tak nagle opuszczać mnie mu- 
siał, był w dziwnie rzewnem nsposobieniu. Zażądał 


i poczęła mówić ze raną 
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We Lwowie, — Sobota dnia 4. Stycznia 1890, 


dnak powszechnie wiadomo. Nie ma już dzisiaj 
w Europie nikogo, którego słowa noworoczne zdo- 
łałyby Świat trwożyć lub dodawać otuchy. 

Sejm pruski zwołany został na 15. b. m. 


Francuski minister spraw wewn. Constans 
miał w sobotę mowę do wyborców w Tuluzie, 
zkad go nazajutrz senatorem wybrano. Constans, 
którym stoi gabinet obecny, rzekł między innemi: 
„Po 20-letnicj walee w służbie demokracji, jest 
wlaściwie rzeczą zbyteczną składać polityczne wy- 
znanje wiary, ale mimo te muszę oświadczyć, iż 
Jestem zwolennikiem pojednania i politycznego 
uspokojenia, które tylko tym nie dogadza, co fa- 
kcyjną onozycja chcą dalej prowadzić i porządek 
wewnętrany zaburzać“. Na pytanie, jak właściwie 
stol sprawa % prześladowaniami, na które skarzy 
się duchowieństwo. odpowiedział Constans, iż du- 
chowieństwo nie jest wcale prześladowaneim. „Księ- 
ża niech szanują ustawy równie, jak my szanuje- 
ny ich jako członków kleru. O rozdziale Kościoła 
od państwa nie jest właściwa chwiła mówić lub 
sprawe te podejmować. Kwestjami ekonomieznemi 
musimy sie przedewszystkiem zająć, a ja sądzę, 
Że coś trzeba uczynić dla chłopów, którzy ocalili 
raeczpospolitą. Trzeba obniżyć podatek gruntowy 
i wprowadzić kredyt rolniczy. Musimy się również 
zająć temi kwestjami, które dotyczą robotników 
w miastach. a do tego są powołane wszystkie 
frakcje republikańskie. Nadeszła godzina, w której 
tak ci, którzy rzeczpospolitą zwalczają, jak i ci, 
którzy pod jej sztandarem stoją, złożą broń i za- 
jąć się będą musieli ogólnemi interesami kraju“. 


Jak 7 Rzymu zapewniają, chemiey orze- 
kli, że ciecz, znaleziona w puszce, którą na 
Nowy rok rzucono pod pałacem królewskim, jest 
zupełuie nieszkodliwą. Jeżeli to prawda, to spraw- 
ca chciał chyba tylko zwrócić na siebie, a może 
na jakie krzywdy swoje, uwagę publiczną, co zdaje 
się potwierdzać wiadomość, Żo w redakcji Tribu- 
ny złożył memorjał przeciw ministrowi oświaty, 
z prośbą. aby ten dokument otworzono, skoro się 
jaka: pogłoska o nim rozejdzie. Redakcja Tribuny 
stwierdziła, że schwytany przez żandarmów na 
uczynku jest tym, który przyniósł ów memocjał. 
Jestto Sycylijezyk, ekscentryk, niedokończony pe- 
dagog, niejaki Vita. Puszka była czworógramiasta, 
4 blachy miedzianej, 20 centymetrów długa a 4 
wysoka. 

- Stowarzyszenie przemysłowców w Tury- 
nie dało bankiet na cześć ministra mary- 
narki. Podczas bankietu minister, wskazując na 
wydatki wojskowe, przemówił w te słowa: „ Wszy- 
sey musimy ubolewać, że stosunki w Kuropie wy- 
wierają tak wieiki nacisk na kraj nasz, który dą- 
ży tylko do tego, aby w pokoju żyć ze wszystki- 


nia osiągnięciu niezawisłości, czuje potrzebe pra” 
cowania teraz jedynie około swego ekonomicznego 
i społecznego odrodzenia, Wszyscy musimy wyra- 
zié życzenie, aby ten stan rzeczy zwrócił się ku 
lepszemu, à najgorętszem pragnieniem, któremu 
w tych dniuch chcę dać wyraz, jest, aby stan po- 
koju w jaki wstąpiliśmy, wzmocnił sie tak, iżby 
rychło mógł nadejść dzień, w którćm byłoby mo- 
żliwem ulżyć krajowi ofiar, jakie go obciążają. 
Rząd świadom jest swego obowiązku dokładania 
wszelkich starań, aby ten dzień rychle nastał, i 
ma silny zamiar dopięcia tego celu“, 


Skupezyna serbska uchwaliła wczoraj 
w trzecieiu czytaniu budżet, przyjęła układ kolejo- 
wy i została zamkniętą. 


Półurzędowy komunikat turecki oświadcza 
stanowczo, że zupełnie zmyśloną jest pogłoska, 
jakoby Porta wystosowała do mocarstw okólnik 
w sprawie jożyczki bułgarskiej, albo też za- 
mierzyła jakiekolwiek co do tej pożyczki czynić 
zastrzeżenia, lnb też jakie kroki przygotowywała. 


Kongres państw nadmorskich w Waszyng- 
tonie skończył swoje prace i odroczył się do nie- 
oznaczonego czasu, 


odemnie. przysięgi, że mu się nie sprzeniewierzę 
Przez czas jego nieobecności Przyniósł ku temu 
celowi krucyfiks, a kiedym go wyśmiaąła, prosił 
abym przynajmniej, skoro go oszukać zechcę,- nie 
uczyniła tego 4 pierwszym lepszym pbędziwiatrem; 
co wieksza wymienił m nawet człowieka, o któ- 
rego nie byłby zazdrosnym. Na to ja mu odpowie- 
działam calkiem poważnie, że ten człowiek 0 
ile ja go nun -— mógłby wprawdzie zabić kogoś 
z miłości, ale niczdołen jest kogoś okradać... 

Przy tych stowach mitsiałem poczerwienieć 
okropnie. 

-— Nastepnie „on“ uderzył w strunę misty- 
czną; wiedzial, że to na mnie najłatwiej podziała. 
„W chwili, kiedy ty mnie oszukasz, ja umrę* — 
rzekł Jo mnie. — „W tej suwej chwili, w której 
twój powałunek palić będzie usta innego meżczy- 
zny, kula, która mnie szuka ua polu bitwy, wpije 
sie w moje serce*4. — Okropna przepowiednia! — 
Te słowa pozbawiły mię snu, budziły w nocy. 
Ileż to razy. kiedy która x moich przyjaciółek 
przyszła mię odwiedzić i rozmawiałyśmy z sobą, 
żartowały, nagle przechodzi mnie dreszcz, wstrzą- 
sający całem ciałem! Kiedy ja się tu śmieję, on 
może leży tratowany końskiemi konyty i ostatnie 
wydaje tchnienie. Nie mogłam jeść, ilekroć przy- 
szło mi na myśl, że on w tej chwili może znosi 
głód i pragnienie. Ilekroć burza wstrząsała okna- 
mi, myślałam o tem, że on wystawiony jest teraz 
na wszystkie przykrości słoty. On tam ziębnie, a 
ja nie mogę dać mu ciepłego okrycia, uchronić od 
zimna. Groźba jego zrobiła ze mnia prawdziwą 
lunatyczkę. 

Nakoniec doszło do tego, że kazałam nawet 
poufale przyjaciółki odprawiać ode drawi. Była to 
prawdziwa melancholia, Jakaś choroba umysłowa. 
Wyobrażałam sobie, że mi wesołą być nie woluo. 
Po dziesięć razy na dzień szłam do krucyfiksu, 
na który mi kazał poprzysiądz, 1 klękałam przed 
nim, modląc sięi płacząc. Robiłam różnego rodza- 
ju Śluby, aby Zbawiciel miał w opiece mojego 


męża i powrócił mi go szezęśliwie. A przecież ja 


ar. 
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imi, i który, poświeciwszy wszystkie swoje = 


Z Londynu donoszą: Według listów i dzien- 


miast jakąkolwiek zwołał reprezentację ze wszyst- 
kich prowineyj, albowiem wszędzie sie wzmaga 
dezorganizacja i powszechne niezadowolenie z dy- 
ktatury wojskowej. Kilku obywateli w Rio Janei- 
ro tworzy konsorcjum dla zapewnienia renty eks- 
cesarzowi. Majątek cesarza wynosił 30 eontos reis 
(tj. 70 000 zł. w.a.) 8 

Prowincja Parahiva do Noste miała się ogło- 
sić rzeczpospolitą niepodległą; w prowincji Go- 
yez jakiś herszt opryszków “obwołał sie królem 
Brazylii. ej 


A Petersburga. 


Ciekawy pogląd, na rusyfikację prowineyj 
nadbałtyckich podaje wiedeńska Polit. Corresp. w 
liście z Petersburga. i 

„Energiezne tempo — wą słowa, korespon- 
denta w jakiem rząd od^niedawna prowadzi 
rusyfikację prowineyj nadbałtygkich, jest z wielu 
względów godnem uwagi. Przedewszystkiem dla 
tego, ponieważ w poinformowanych kołach nie by- 
ło żadną tajemvicą, iż carowa stanowczo oświad- 
czyła się przeciw gwałtownej rusyfikacji, a na- 
wet wbrew swemu zwyczajowi mieszania się do 
polityki. potępiała otwarcie całą akcję w tym kie- 
ruukń. Z tego można już poząać, jak mały wpływ 
ma carowa na sprawy polityczne. Ale rozpoczęta 
przez rząd kampania rusyfikacyjna jest takża do- 
wodem, jak mało uzasadnione;były pogłoski, któ- 
re wspominały podczas pobytu. cara w Danii, o 
pewnej zmianie jego zapatrywań na rusyfikację 
rzeczonych prowincyj. i 

„Rusyfikacja prowineyj uadbałtyckich w ogóle 
da się łatwiej przeprowadzićjj aniżeli rusyfikacja 
innych prowiicyj rosyjskich, $ mianowicie Króle- 
stwa polskiego. gdzie żywioł jpolski, mimo długo- 
letniego ucisku nań wywierafiego, absolutnie nie 
stracił gruntn. Zresztą wskutek różnorodności na- 
rodów, mieszkających w prowinejach nadbałtyckich, 
rusyfikacja tam może się pomyślnie rozwijać. Tyl- 


ko wyższe klasy ludności są tąm niemieckie, in- | należenie do narodowości, 


ne estońskie, lub łotyskie, a niższe warstwy lu- 
dności zachowują się obojetnie wobec zarządeń, 
które dotyczą w pierwszej linii „panów“. 

„Co je.lnak przy podjętej tak znacznej akcji 
zadziwić musi, to okoliczność, iż rusyfikaeja jest 
ciosem przeciw niemieckiej szlachcie w Estonii i 
luflantach, którą można było zaliczać do najsił- 
niejszych filarów absolutnego rządu w Rosji. Nie- 
mieccy baronowie odznaczali sie zawsze szczegól- 
nem, pizawiąząnidw do eros kiego domu cesar- 
iBY0 fd sę wte, któśrze było na Mich 
bezpietzniej opierać, aniżeł! nawet na szlachcie 
rosyjskiej, której dążności nie zawsze są zgodne 
4 interesami dynastji. To też ze stanowiska dyna- 
stycznego cios przeciw niemieckiej szlachcie w 
prowincjach bałtyckich, która w służbie dworskiej, 
państwowej i wojskowej zawsze wybitne zajmowa- 
ła stanowisko, wydaje się być zarządzeniem, któ- 
re kiedyś może da powód do wielkiego ubolewa- 
nia, gdyż nigdzie bardziej zapewne, jak w Rosji, 
należy unikać tego, aby wiernych i doświadczo- 
nych filarów trouu i dynastji nie zrążać sobie i 
nie czynić ich malkontentami*, 


* « 


* 


W związku z tym poglądem zasługuje na 
uwagę rola, jaką minister sprawiedliwości Ma- 
uassein w tem „uporządkowaniu“ prowineyj nad- 
bałtyckich odgrywa. Oto co czytamy o nim w ko- 
respondeneji petersburskiej Dziesnika Poznań- 
skiego: 

„Z nielicznych anegdotek o dawnem cezyno0- 
wnictwie rosyjskiem istnieje między innemi taka: 

Naczelnik wydziału rolniczego w minister- 
stwie dóbr przywołuje do siebie jednego z pod- 
władnych „stołonaczalników* i poleca mu obli- 
czyć na danych statystycznych podstawach ile 
Rosja może wyprodukować rocznie kartofli. 

Urzędnik odpowiada, kłaniająe się nisko: 

— Słucham, Ekscelenelo. 


l 


u i Następnie wraca do biura, a po upływie 
ników brazylijskich, ze wszystkich stron kra- | pół godziny każe się znów meldować naczel- 
ju naciskają na rząd prowizoryczny, aby natych- | nikowi. 


— Qv powiesz — zapytuje go tenże — 
cheesz może instrukcji na piśmie? 

— Już obliezyłem. Ekscelenejo, tyle i tyle 
milionów korey. 4 

— Jakto, już obliczyłeś — woła zdumiony 
pan dyrektor — zkądże mogłeś tak prędko to 
uczynić ? 

` — W ten sposób Ekseelencjo: Carstwo ro- 
syjskie zajmuje tyle a tyle mil kwadratowych, 
mila tyle dziesiatyn, a dziesiatyna tyle korcy, 
pomuożyłem więc te trzy cyfry przez siebie raz 
i drugi, by uniknąć bł... Ze 

— ..Paszoł won durak — krzyknie eks- 
celencja, obiecując sobie nie polecać już nigdy 
więcej takich obrachuuków doweipnemu stoło- 
naczalnikowi. 

Dzisiejszy minister sprawiedliwości p, se- 
nator Mannassain uważany za „tęgą* głowę w tu- 
tejszym Świecie biurokrałycznym, jest mutatis 
mutandis takim oto stołonaczalnikiem. Cały ideał 
prawodawczy i rządowy jego polega na tem. 
ażeby zasiać kartofiami wszystkie części skła- 
dowe Rosji, ażeby kartofle te rosły wszędzie je- 
duakie i w jednakiej ilości. Ten konglomerat 
clbrzymi, zawierający szóstą część stałego lądu 
kuli ziemskiej — zniwelować wzdłuż i wszerz, 
przerobić wszystkie jej klimaty i rasy na jedug 
modłę w gabinecie miuisterjalnym nad Newą — 
takiem jest podług tego męża stanu ostatnie sło- 
wo mądrości politycznej. 

Zaiste nie mamy żadnych powodów ani oso- 
bistych ani narodowych rozczulać sie nad losem 
Niemców baltyckich. Jest to żywioł bodaj czy nie 
najbardziej nieprzyjaśnie dla nas usposobiony z 
wszystkich poddanych wszechwładzcy rosyjskiego. 
Podczas powstania 63 roku i w ciągu kilku lat 
następnych akademiey polscy na uniwersytecie 
dorpackim byli tak prześladowani przez kolegów 
Niemców, jak nigdzie. Zaczepiano ich, urągano im, 
w oczy niemal plwano. Po kilku młodych baro- 
nów, trawionych uczuciami wiernopoddańczemi, na~ 
padali uzbrojeni w kije na jednego lub dwóch 
bezbronnych rodaków naszych i niecnie bili ich za 
leżenie co poważyła się wypo- 
wiedzieć posłuszeństwo dobroczynnemu rządowi, a 
następnie odmawiali obelżywie wszelkiej satysfa- 
keji. Z pośród też Niemeów baltyckich rekruto- 
wał od 80 roku rząd rosyjski najnielitościwszych 
oprawców wojskowych i cywilnych dla ziem pol- 
skieh, nigdy a nigdy nie dających się ułagodzić 
nawet w razach, gdy łagodnieli najokrutniejsi Ro- 


tysięcy junków nad pary milionami ludności i 
noszczepowej,Bie może być zasadniczo sympaty 
canan RI a Rndlórtów 10 ifie 'wh> 
andji. 

Ale sposobu, w jaki się z inicjatywy p. Ma- 
nasseina wzięto do uporządkowanie trzech guber- 
nii nadbałtyckich na modłę petersburską, trudno 
nie uznać za monstrualny. Specjałnie w sądowni- 
etwie reform jest coś nigdy jeszcze nie widzia- 
nego. Dla sądzenia tak Niemców, jak Łotyszów i 
Bstońców nie umiejących ani słowa po rosyjsku, 
przysłano ludzi, którzy ani słowa po estońsku, ani 
wyrazu po łotyszku i najczęściej trzech słów po 
niemiecku nie rozumieją 

Co to będą za sądy mój Boże miły! Kilka 
lat przejściowych, coby przygotowywały reforme, 
dałyby możność uczynić z niej istotnie ważny 
krok naprzód tak w rozwoju tego społecznie 
zacofanego kraju jak i w asymilacji jego z resztą 
państwa. Przy nagłem i ryczałtowem wprowadze- 
niu nowego sądownictwa i z nowym personalem 
wprowadza się taki zamęt, że za kilka miesięcy 
Łotysze i Bstońcy będą żałowali zamknięcia sądów 
baronowskich. 

„, Ale za to można bedzie powiedzieć, że cała 
Rosja rodzi tylko jedną odmianę kartofli, Czy car 
wobec tego może czuć gdzieś jakieś tam niezado- 
wolenie? System nie ma nawet za sobą oryginal- 
ności. Żywcem go wzięto z Prus“. 


jestem kalwinką; ale ten krecyfiks był jego wła- | odgrywała rolę uprzejmej gospodyni, przynaglając 


snością. On mu pozostał wiernym. jakkolwiek 
zmienił wyznanie. Byłam na najlepszej drodze do 
dewocji Poczęłam smakować w życiu moralnem. 
Chętnie niekiedy chciałabym była widzieć pana u 
siabie. po to tylko. aby panu módz pokazać, że i 
ja jestem jak pan cnotliwą. Byłabym przed panem 
sła wiła PR żonę, pan zaś musiałbyś chwalić 
mojego meża. To byłoby moją dumą. 

Tu wzniosłe wylewy uczuć przerwało pytanie 
kucharki : noon 

— Proszę pani, czy moge już przynieść po- 
trawkę ? 

Jeśli gotowa. to i owszem. 

Z kolei zwróciła się do mnie z objaśnie- 
niem: 

-- Muszę dla tych kobiet osobno kazać go- 
tować, bo od naszych potraw rozchorowałyby się 
śmiertelnie. Dla tego też nie położyłam trzeciego 
uakrycia. Pańska ulubiona potrawa byłaby dla tych 
Niemek trucizną. á 

Kucharka ukazała się z potrawką z kur- 
czącia. 

Elżunia skosztowała Sosu, aby się przekonać, 
czy czasem nie jest przesolony i czy kucharka 
nie dodała do niego przypadkiem pietruszki. Le- 
karz bowiem. który leczy małą, jest homeopatą i 
zakazuje wszelkich ostrych przypraw do potraw. 
Potem dla chorej dzieweczki pokrajała bułkę w 
kawałki i nalała dla niej w szklankę wody, którą 
następnie starała się rozgrzać nieco w rękach. 
Dla matki zaś dziewczynki, kazała odkorkować 
butelkę pilzneńskiego piwa. 

Kiedy już goście jej zjedli obiad, kazała go- 
spodyni dla nas podawać. 

Aż do tej chwili przerwała swe zwierzenia, 
służąca bowiem wchodziła dość ezęsto do pokoju, 
a wobee niej mówić nie należało. Później zaś, 
kiedyśmy już siedzieli przy stole (mogę wyznać, 
że to był obiad bynajmniej nie posilny), zawsze 
przerywała opowiadanie, ilekroć weszła kucharka, 
aby podać półmisek lub zmienić talerze. Wtedy 


mię węgierskim obyczajem. do jedzenia. 

— Pewnego rana, kiedym właśnie siedziała 
przed tualetą, weszła służąca z zawiadomieniem. 
że w sieni stoi jakaś ubogo ubrana kobieta z dzie- 
ckiem. i pyta o pana porucznika. Wyszłam tedy 
do kuchni, i zobaczyłam niebieskooka blondynkę, 
mniej więcej w tym samym, co ja, wieku. U jej 
ramienia uczepiona była dziewczynka, wyglądająca 
na lat może jedenaście, choć nad wiek wybujała. 
Kobieta trzymała w ręku worek podróżny i ba- 


wełniany »:urasol, Daia na sobie prosty mieszezań- | 


ski ubiór, bez modnej krynoliny, oraz si rowny fil- 
cowy kapelusz na głowie. Tak samo również ubo- 
go była ubrana dziewczynka. Obie miały włosy 
zaczesane gładziutko w tył od skroni. Kobieta po- 
zdrowiła mnie po niemiecku, 

Zapytałam jej. kogo szuka ? 

Kobieta odpowiedziała mi: 

„Sznkam mojego męża, pana Wenela Kla- 
topila“. 

„Porueznika ?“ 

„Kiedy mnie opuścił, był dopiero podpo- 
rucznikiem*, ( 

Pochwyciłam ją za rękę i prędko wypro- 
wadziłam z kuchni do pokoju. 

Na szczęście kucharka nie umie po nie- 
miecku. Zaprowadziłam obie przybyłe aż do Sy- 
pialni, i tam poprosiłam aby usiadły. 

„Ach! jak to dobrze będzie troebę odpo- 
cząć! Przebyłyśmy długą drogę. przyszedłszy tu 
z Krakowa“. 

„Przecież nie pieszo ?* 

„Owszem, pieszo. Nie mamy p 
jeździć koleją*. S A 

Sama już myśl ta jest straszliwą ! panid 
kowa do Pesztu iść pieszo z dzieckiem & u = 
tak wątłem! Czyż wyobraźnia ludzka mogłaby 
wymyślić coś tak okropnego ? l 

„Pani jesteś żoną porucznika 


ieniędzy, aby 


Wencla Kia- 


topila?* — spytałam nisznajomej. 


sjanie. Oprócz tego to panowanie stukildziesięcia 


Rok XXIE. 
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Akcja ratunkowa. 


Dochodzą nas tylko pojedyncze szczegóły 
z akcji ratunkowej, jaka się rozwija po powiatach, 
a zdaje nam się, iż rzecz idzie ociężale i że trze- 
ba energii, energii i jeszcze raz energii, ażeby 
orgonizowanie pomocy ująć silną ręką i w czas 
zapobiedz szerzeniu się nędzy 1 dalszemu niszcze- 
niu inwentarza rolnego. 


Urzędowe raporta starostów, przedłożone na- 
miestnietwu. przedstawiają stan kraju w następu- 
jący sposób : 

W 22 powiatach jest dostateczny zapas pa- 
Szy, w kilku stan mierny, w reszcie powiatów brak 
paszy wielki. Co «się tyczy głodu. nie nadeszła do- 
tychczas z żadnego powiatu urzędowa relacja, aby 
już zabrakło żywności, jednakże relacje te wyra- 
żają obawę, że zabraknie jej w niektórych powia- 
tach już ku końcowi tego miesiąca albo w lutym, 
w innycb zaś. na przednowku. 


Nie chcemy pomawiać pp. starostów o opty- 
mim, przyjmujemy sprawozdania ich jako zupeł- 
nie ścisłe, ale właśnie na tej podstawie okazuje 
się potrzeba wszechstronnego i usilnego działania 
już dzisiaj, bo jeśli ma być dostarczana żywność 
okolicom, którym głód już z końcem b. miesiąca 
zagraża, to cała organizacja tej czynności i arty- 
kuły pożywienia powinnyby już dziś być do rozpo- 
rządzenia Wydziałów powiatowych i ich delegatów 
oddaną. 

Są wszakże obawy, że pomoc przeciw gro- 
żącemu głodowi okaże się potrzebną rychlej, niż 
z końcem b. miesiąca. Szczególniej z najchlebniej- 
szych okolie, z Podola, dochodzą wiadomości o 
wyczerpywaniu się skąpej żywności. 

Tyfus głodowy wybuchnął już w gminach 
Kozówce, Suszezynie i Ostaleach, w których pa- 
nować ma straszna nędza, gdyż zboże zupełnie 
uie obrodziło, a kartofle również nie dopisały. 
„Wiarygodni świadkowie zapewniają nas, że do 
wielu chat tych gmin zagościł już zupełny przed- 
nowek. W stodołach i komorach pusto tam całko- 
wicie, a blada twarz głodu zagląda już do chałup 
włościańskich.* Tak piszemy nie my, których 
p. prokurator państwa pomawia o bezpodstawne 
bicie na alarm. Objęte cudzysłowem wyrazy wy- 
jęliśmy właśnie z organu połurzedow ego, który 
dopiero przed kilku dniami zaprzeczał z emfazą” 
nędzy i głodowi... 


Co do wybijania inwentarza rolnego, uacgy= 
ją również przychodzić władze rządowe do grze > 
nie, iż odbywa się ono na, wielką skal ] 

dochodzenia stwierdziły, że do końcagru- 
śnia.wybito w Galicii około AROGO k— oczy 
wiście najprzód starych i pracą wycieńczrzjch, a 

zatem przeszło 6 procent, podczas gdy całoroczny 

ubytek koni w skutek wybijania z powodu staro- 

ści wynosi około 8 procent. Zważyć zaś trzeba, iż 

stało się to po koniec grudnia. Kto zaś weżmie 

na uwagę naturę naszego chłopa, jego konser- 

watyzm i żał rozstawania się z chudobą, jego brak 

decyzji w obliczeniu przyszłości a nadzieję nad- 

zwyczajnej pomocy — ten przyzna, że wielu z 

nich z pozbyciem się chudoby czeka aż do „osta- 

tniego kłapcia siana*, że przeto statystyka wybi- 
jania koni będzie musiała od 1 stycznia dodać 

jeszcze wiele tysięcy do owych urzędowo obliezo- 

nych 45.000. 


Jakie są cyfry z poszczególnych okolic dość 
wspomnieć, że n. p. Wydział powiatowy przemy- 
ski skonstatował, iż w tamtejszym powiecie ubyło 
od wiosny 5000 sztuk żywego inwentarza, że 800 
koni wybito a 800 sprzedano handlarzom, kupu- 
jącym zazwyczaj konie na wybicie. 

W tak smutnych sprawach nikomu zaiste 
nie idzie o alarm. ktoby jednak zbyt łekko brał 
objawy tegorocznej tak niezwykłej nędzy, ten za- 
iste dałby sam sobie patent, że nie ma żadnego 
poczucia obywatelskiego. 


COATE EAEE E a "== EZ ZWROOSOOOZOONOONA 
PREZ ZA KRK O EER E TNNKZAY OO MCZ RZICY s KKK ERROR EEE COCO WC 


„Tak, a to moja córka Marjannu..* I aby 
poprzeć prawdę swego twierdzenia, wyjęła z po- 
dróżnego worka metrykę ślubną, która porubry- 
kowana starannie i persądnie, zawierała wyciąg 
z ksiąg kościelnych kościoła katedralnego w Kra- 
kowie: „Pan młody: Wencel Klatopil, podporu- 
cznik w dragońskim pułku; panna młoda : Anna 
Dunkircher; świadkowie: Baboleski. pułkownik 
i Kolmarski, kupiec. Ksiądz, który dawał ślub: 
Stanisław Lubański, proboszcz. Dzień i roks 16-ty 
lutego 1846“. : 

Potem pokazała mi metrykę chrztu Górki: 
„Marjanna, urodzona dnia 19 czerwca 1846 z oc 
dziców Ślubnych. Ojciec: podporucznik Wence 
Klatopil; matka: Anna Dunkircher*. , 

Miedzy jej pavierami znalazłam jeszcze 1 
kontrakt ślubny. Wszystko czarne na „białem, 
opatrzone należnemi pieczęciami 1 poświadczone 
podpisami. 

Nag] ia 

W tej chwili 


gigia "Ha, ha, ha! Czy pan teraz wiesz wedle 


dorfa: „dia czego kapitan płacze?" 
Ollendorfa z. Anglik nią i schi bis. 

m Zuziu, zapomniałaś podać memu opieku- - 
nowi chleba. Daj mu kromkę, on lubi poczciwy 
chieb węgierski. a ies ; — 

Kucharka usprawiedliwiała się tem, że nie. 
sądziła, aby do zupy potrzeba było ebleba. —_ 

Była to doskonała zupa, zaprawioza”$m ota- 
ną i jajami; był w niej ryż i kawałki drobiu 
Elżunia nalała mi talerz. p- 

— Dziekuję, dosyć. P”. 

Kiedy kucharka wfs%ła, wznowiła się przer- 
wana rozmowa. Nie ma bo też przyjemniejszego © 
tófe-Q-tóte na Świecie nad takie, które służąca co 
dziesięć minut przerywa. 

— Teraz już wiemy — rzekłem — jaka 
była przyczyna ówczesnych dziwacznych wypad- 
ków, kiedy to szczęśliwy narzeczony bezpośrednio 


e Elżunia na cały głos się rozśmiała. 
właśnie weszła kucharka i 


«i 1 


Proces wadowicki. 


Po rozpoczęciu rozprawy w d. 31. grudnia 
ogłosił przewodniczący uchwałę trybunału, odmawia- 
jącą wnioskowi dr. Łazarskiego o wezwanie na świad- 
ka sędziego Krzepeli na udowodnienie okoliczności 
iż świadkowie Schabenbek, Dutkiewicz i Giżycki 
niezgodnie z prawdą przedstawili fakt co do rzeko- 
mych skarg Słowaka w sądzie oświęcimskim. 

Przy dalszem przesłuchaniu Świadków Fuchs 
Gedale powiada, że w r. 1888 wybrał się za za- 
robkiem do Niemiec. W Oświęcimiu sprowadził go 
Hornung do ajencji Herza i tam powiedziano mu, 
że jeśli nie kupi karty okrętowej, to go z granicy 
pruskiej żandarmi zwrócą. Kupił też istotnie kartę 
do Nowego Jorku i pojechał do Hamburga. Tam ba- 
wił przez dni trzy w domu Friessa, z którego mu 
nie wolno było wychodzić aż do dnia odjazdu okrętu. 
W Ameryce był 8 miesiące. Liczy odszkodowanie 
300 zł., motywując cyfrę tę w ten sposób, że niepo- 
trzebnie jeździł do Ameryki, gdzie ciągle chorował, 
a gdyby był w kraju pozostał, byłby eo najmniej 
100 zł. miesięcznie zarobił. 

Świadek Krynicki, porueznik żandarmerji, 
wezwany na wniosek obrońcy dr. Korna, wyjaśnia, 
że żandarmerja jedynie pod względem wojskowym, 
służbowym oraz instrukcyjnym jemu podlega, że atoli 
rozkazy wszelkie eo do postępowania w służbie od- 
biera od starostwa i rozkazów tych słuchać musi. 
Żandarmerja miała połecenie zatrzymać wszystkich 
wychodźców bez wyjątku, a to celem ograniczenia 
ruchu emigracyjnego. Świadek nie otrzymał nigdy 
służbowych lub prywatnych doniesień o gwałtach 
żandarmów w Suchej i Żywcu, o jakich świadkowie 


niektórzy opowiadają, dlatego uważa dotyczące twier-, 


dzenie za przesadzone. 

Józef Filip był w Ameryce wr. 1883. Zmie- 
nia zeznania swe w śledztwie uczynione, jakoby za 
kartę okrętową zapłacił 80 zł., i prostuje, że zapła- 
ci} 80 marek. Kartę kupował w kaneelarji jakiejś 
w Oświęcimiu, gdzie przechadzał się pan ze srebrnym 
kołnierzem, którego nazywali starostą. 

Osk. Lówenberg, wezwany przez przewo- 
dniczącego, co na to powie, odpiera, że w r 1888 
wcale nie mieszkał w Oświęcimiu, lecz był w Btein- 
bruch na Węgrzech, a co do srebrnego kołnierza, to 
uważa tę dykcję jako bajkę, snującą się przez wszyst- 
kie fazy emigracyjnego dochodzenia. 

Obrońca dr. Rosenblatt czyni wniosek: 
Ze względu, że świadek Filip jest pierwszy, który 
zeznaje, iż sam widział jakiegoś uniformowanego pana 
w srebrnym kołnierzu, którego zwano starostą w kan- 
celarji tej, gdzie sprzedawano bilety okrętowe, upra- 
szam o wysłanie do Oświęcimia delegata sądowego 
wraz z świadkiem, aby sam wskazał świadek, gdzie 
to właściwie Filip bilet okrętowy kupował. 

Prokurator sprzeciwia się temu wniosko- 
wi, albowiem z zeznań świadka można wnioskować, 
że kupił kartę w kancełarji hotelu de Zator. 

Trybunał zastrzega sobie uchwałę, poczem prze- 
wodniczący konstatnje z aktów, że Lówenberg bawił 
od maja do końca grudnia 1886 w Wiedniu i że 
w latach 1887 i 1888 miał stałe mieszkanie poli- 
cyjnie zgłoszone w Wiedniu, chociaż z Wiednia do 
Oświęcima dojeżdżał dosyć często. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano świad- 
ków Jakóba Niziołka, Macieja Frydrycha, 
Mosesa Józefa oraz odczytano zeznania kilku nie- 
becnych. 

Z zeznań tych najcharakierystyczniejszemi były 
zeznania Wawrzyńca Gazuy, który przybywszy do 
Oświęcima, przemocą zaprowadzony został do „sro- 
gicj kamienicy“ około kolei, a kiedy tam oświadczył, 
łe chce jgchać go Ameryki na Bremę, odwodzono go 
od eo zyc% gwałtowny twierdząc, że na Bremę 
„chodzą podłe okręty, które ludzi topią*, że tam lu~ 
dzi głodzą itp. 

W zakończeniu rozprawy trybunał przychylił 
się do wniosku dr. Łazarskiego żądającego od 
urzędu telegraficznego w Bremie wykazn depesz 
z maja 1884 celem wykazania, że Neuman w tym 
czasie nie telegrafował. 

* * 
%4 

Wczoraj udali się sędziowie przysięgli in gre- 
mio do prezydenta sądu Dancekiego z prośbą o pod- 
wyższenie dyet dziennych ze względu, iż są zrujno- 
wani, oraz 0 Możliwe najszybsze ukończenie procesu, 
prosząc 0 wstrzymanie wzywania nowych świadków. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Lwów dnia 3. stycznia. 


* Mianowanla. Pp. Leon hr. Dzieduszycki i 
Bolesław Kamiński, mianowani zostali adjunktami 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. 

Adjunkt p. Gustaw Nieger mianowany został 
kasjerem głównej kasy krajowej w Galicji. 

* Zmarli we Lwowie: Stanisław Sokulski, em. 
oficjał sądowy w 97 r. życia 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Styczaia 1890. 


W Krakowie zmarli Stanisław Wincenty Emi- 
nowicz, emerytowany sekretarz sądu, ojciec naczelnika 
krakowskiej straży ogniowej, w 89 r. Życia i Rudolf 
popiel, oficjab poczty w 66 r. życia. 

Izaak Gottlieb ojciec b. p. artysty Maurycego 
Gottlieba, zmarł w 55 r. życia. 

Maksymmiljan Studniarski profesor poznańskiego 
gimnazjum realnego zmarł w Grabianowie, dokąd 
wyjechał, aby odwidzić szwagra swego, p. Parczew- 
skiego i jego rodzinę Katastrofa nieprzewidziana na- 
stąpiła zupelnie przypadkowo, nocą, skutkiem zacza- 
dzenia Ciche, spokojne i pracowite było jego Życie. 
Urodził się w 1828 roku w Międzyrzeczu i spełniał 
przez lat 36 obowiązki nauczyciela. 

W Warszawie zmarł 30, z. m., licząc lat 28, 
małarz Jakób Rosenbaum. Zgasły studja początkowe 
odbywał w szkole rysunkowej, następnie kształcił się 
w Monachjum, a wreszcie w Paryżu. 

W Zagrzebiu zmarł znakomity przemysłowiec 
Gwido Pongratz, który własną pracą dorobił się mi- 
lionowej fortuny. 

We Wiedniu zmarli : Ks. dr. Klemens Diwald, 
kapłan kolegjum Barnabitów, jubilat, dobroczyńca mło- 
dzieży i jenerał-major na pensji Jan Nepom. Beck 
w 85 r. życia. 

W Amsterdamie zmarł w 70 r. życia poeta ho- 
lenderski Jakób Katz, znany tłumacz wielu dzieł 
Goethego na język holenderski. 

* Wieczorek z tańcami, który urządza Tow. 
Bratniej pom. słuch, wszechniey lwowskiej, odbędzie 
się dnia 9. stycznia 1890 r. Obowiązek gospodyń 
przyjęły następujące panie: Baranowska, Benoniowa, 
Biesiadzka, Czemeryńska, Czerkawska, Dzikowska, 
Długoszewska, Br. Dulębowa, Dylewska, Feiglewa, 
Frenkel-Niwińska, Grekowa, Habnowa, Hirschbergo- 
wa, Janowska, Kędzierska, Kłosowska, Kamieno- 
brodzka, Klimowiczowa J. Klimowiczowa inż. Kere- 
kjartowa, Konopnicka, Krasucka, Karasińska, Koczyn- 
dykowa, Kostecka, Librewska, Lillowa,  Lisiewiczo- 
wa. Moszyńska, Mochnacka, Maciulska, Małachow- 
ska, Mikulińska, Merczyńska, Malowa, Malinowska, 
Młodnicka, Neuhauserowa, Niedzielska, Okornieka, 
Poźniakowa, Parnasowa, Rewakowiczowa, Ruprechto 
wa, Romanowska, Szemelowska, Sołtyńska. Simono- 
wieżowa, Sahankowa, Seyfarthowa, Syroczyńska, To- 
polnicka, Weiglowa, Zdańska, Zgórska, 


* Studja farmacentyczne reguluje rozporzą- 
dzenie ministerstwa (ogłoszone 31. grudnia zr) w ten 
sposób, że do wstąpienia na kurs wymaga 6 klas 
gimnazjalnych lub wykazania znajomości języka ła- 
cińskiego, odpowiedniej tej klasie. 


* Konknrs P. F. Chełchowski, naczelny wete- 
rynarz wojsk bułgarskich, mając na względzie ogro- 
mne straty, jakie hodowcy rok rocznie ponoszą, wy- 
znaczył z własnych funduszów aagrodę w kwocie 
100 franków wraz z procentami za opracowanie te- 
matu: „Ślepota miesięczna  (Irido-Cyelito-Chorioiditis 
exsudativa, recidiva). Przyczyny, przebieg, zmiany a- 
natomo-patologiczne i leczenie tej choroby.* Warunki 
konkursu: 1) Rozprawy oparte na badaniach samo- 
dzielnych mają być przedłożone w języku polskim. 
2) W pierwszym roku wykluczeni są od konkursu 
profesorowie, adjunkci i 'docenci honorowani. 3) Ter- 
min do nadsyłania prac upływa z końcem roku 1890, 
a w razie, gdyby Żadna z prac nadesłanych w tym 
terminie nie została nagrodzoną, rozpisany zostanie 
ponowny konkurs z terminem do końca r, 1891. 4) 
W pierwszym rzędzie uwzględnione będą przy oce- 
nianiu wyczerpująco opracowane monografie tej cho- 
rcby, tj. prace szczegółowo traktujące o przyczynach, 
zmianach anatomo-patologicznych, przebiegu i lecze» 
niu tej choroby. W razie, gdyby żadna z pra nie 


odpowiedziała temu warunkowi, to nagrodzoną b, łzie 


prawa oryginalna, wyświccająca dokładnie p "y- 
najmniej jędną stro: matu, „2% paz sdewszystk, m 
patogenezę T chora A 5) Prace R iytać nale y 
pod adresem redakeji „Przeglądu weterynarskiego* wa 
Lwowie i zaopatrzyć je stosownem godłem, uwido- 
eznionem także na kopercie zawierającej imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania ubiegają ego się © 
nagrodę. 

* Kopiec unii lubelskiej. Na budowę kopca 
pobrano przez cały 1889 z puszek: na kopeu 29 zł 
97 ct, w mieście 16 zł. 84 ct., Wydział kraj. 6 zł. 
45 ct; ze składki przez Dsiennik Polski: Kordys 
5 zl, bracia Wezelakowie 10 zł., dr. Jarocki 10 zł, 
Kruszyński i Knapp 8 zł., N. N. 1 zł, Madeyski 3 
zł, magistrat w Tarnowie 100 zł, Kajetan Osta- 
szewski 3 zł; ze składki przez Karjera Lwowskie- 
go 6 zł. i od Fr. Grossa 7 zł. 50 et., przez Gazetę 
Narodową: dr. Dołżycki 5 zł.; Czytelnia akademi- 
cka lwowska 5 zł; miasto Lwów subwencja na rok 
1889 po potrąceniu na stępel 497 zł 50 ct., ła- 
cznie 709 zł. 26 ct. 

Przez cały rok 1889 wydano na budowę wraz 
z kupnem i zwózką kamieni 5376 zł. 47 et. Niedo- 
bór w 1889 r. 4667 zł. 2) et. Odpoczątku budowy 
wydano 53.923 zł. 88 ct, a przez ten czas pobrano 
10.115 zł 43 ct, okazuje się ogólny niedobór 
43.808 zł. 40 cet, który pokryłem własneini fun- 
duszami. 
Lwów 31. grudnia 1889 r. 


Dr. Franciszek Smolka. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 3. stycznia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 2. bm. do 12. godz. w południe dnia 3. bm. 
mieliśmy wiatr eo do kierunku południowy, co do si- 
ły słaby (1,0), stan nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (93°/ wilg. względ.); opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była — 5990, naj- 
wyższa — 4 0° © wczoraj o 2-ej, najniższa — 8*390 
w nocy, 

Uwaga: Doba była mglista, około 8 zrana wy- 
pogodziło się zupełnie 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w półnoen. Skandynawii ; zwyżka 785—780 
w Krymie; zniżka drugorzędna utworzyła w półn. 
Afryce 

Stan barometru zredukowany do poziomu morzą 
był dziś o 9 godzinie rano 772 mm Barometr opada 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 3. bm. do 12. w południe dnia 4. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-wschodni, 
eo do siły słaby (1—2); średnia temperatura doby 
obniży się do 890, niebo będzie przeważnie pogodne, 
wzgłędna wilgotność powietrza bez zmiany, opadu nie 
będzie. Pogodnie. 

* Jutro, d 4. stycznia: 
św. 10 Mucz. w K. 


św. Tytusa B. — 


OFIARY. 


Zamiast rozsyłązia powinszowań noworocznych 
złożyli w naszej admtiistracji na rzecz weteranów z 
r. 188( p. Jan Burzyński z Uhrynowa górnego p. 
Stanisławów złr. 3. 


— Jasło d 2. stycznia. (Kor Gas Nar) Mia- 
sto nasze możnaby z pewnych względów nazwać wy- 
jątkowem. Podczas gdy prawie wszędzie indziej 0 
ster spraw miejskich toczą się zacięte walki, a agi- 
tacje rywalów rwących się do burmistrzowskiej wła - 
dzy przedstawiaja nierządko przykry i gorszący wi- 
dok, to u nas wybór na burmistrza przeprowadzony 
d. 17. zm. wykazał zupełną wszystkich wyborców 
jednomyślność i nie dał pewodu do najmniejszych 
kwasów, W kronikach jasielskich jestto pierwszy 
i jedyny wypadek, a wątpię, czy w któremkolwiek 
innem z miast galicyjskich zapamiętali choćby naj- 
starsi ludzie wybór brrmistrza dokonany bez żadnej 
kontragitacji i bez żadnego protestu, Przy wspomnia- 
nym wyborze d. 17. zm. wszystkie głosy zgodnie 
padły na p Alojzego Metzgera, któremu godność tę 
powierzono także przed dwoma laty i który w ciągu 
krótkiego tego stosunkowo czasu potrafił sobie ogólną 
zjednać sympatję. Wielka pieczołowitość o dobro mia- 
sta, bezstronność i sprężystość — oto zalety, jakie 
p. Metzger rozwinął w ciągu dwóch pierwszych lat 
sprawowania urzędu burmistrzowskiego i jakie nie- 
zawodnie nadl będą miały w zarządzie miejskim 
pod jego kierownictwem głos decydujący. Jedno- 
myślny ponowny wybór p. Metzgera świadczy, że 
i na prowincji ludzie nie są tak dalece przesiąknięci 
zawiścią, aby nie uznać prawdziwych zasług i że 
ostatecznie nawet takie mnóstwo kółek i kółeczek, 
na jakie w każdem mieście prowinejonalnem rozbija 
się ogół, potrafią w danej chwili skupić się dokoła 
jednej osoby, byle ta osoba miała dość dobrej woli 
i mogła się wykazać rzeszywistą zasługą. 


— Influenza w Krakowie szerzy się bardzo. 
Przebieg na szczęście dość łagodny. Z powodu, iż 
wiele uczennie szkól miejskich pod Zamkiem i na 
Wolnicy prawdopodobnie wskutek zasłabnięcia nie 
przybyło na naukę, szkoły te na przeciąg 7 dni za- 
mknięto. W wojsku zepadło 22 żołnierzy na in- 
fuenzę. i "r > w eee 

Ze Świątn i k donoszą, iż infuefiab. 
tam w dniach ostatnich po kilka osób w jednyn 
domu. 

Z Oświęcimia donoszą, iż miejscowi lebka- 
rze dr. Ślosarczyk i dr. Schlank stwierdził tam dnia 
31. zm. 17 wypadków zasłabnięcia na influenzę. 

W Wiedniu influenza wprawdzie się nie 
zmniejszyła, lecz też i nie wzrasta. Hr. Taatfe po- 
wtórnie zapadł na influenzę, świeżo zaś zachorował 
na nią Schmerling. 

Z powodu epidemii powstał zamiar przedłuże- 
nia obecnych feryj uniwersyteckich. 

Z Pragi donoszą, iż ałabość ta występuje 
tam z wielką siłą. Wszystkie szkoły zostały za- 
mkuięte. 

Zmarł tam na zapalenie płuc wywołane infiu- 
enzą adwokat dr. J. HlavacB. 

Według wiadomości 2 Wiednia grasuje influen- 
za nadzwyczaj silnie w całej Morawii, Cze- 
chach północnych i Węgrzech. 

W Bernie nie ma prawie rodziny, urzędu, 
fabryki, gdzieby ktoś nie był chory. 

Preszburgu zachorował arcyksiążę 
Fryderyk. 
e W Bud apeszcie influenza wzrasta, jakkol- 
wiek oficjalnie nie przyjęto jej tam jeszcze do wiado- 
mości. rasuje epidemia zwłaszcza w sferach urzę- 


I dniczych. 


[om | — | <uoęememm. Memory E S O U UO i] OWN. Roi ai 


po ślubie począł płakać. Biedakowi przyszły na 
myśl żona i dziecko, które porzucił. 

— Tak, masz pan słuszność — rzekła Klżu- 
nia. — Ale bój się pan Boga. zupa ostygnie. Mo- 
że pozwolisz do niej parmezanu ? 

— Dziękuję, wolę zupę beż parmezanu. 

— Wencel zazwyczaj jadał z parmezanem. 

Jedliśmy zatem zupę. 

— Wencel jadał tej zupy zwykle dwa pełne 
talerze. 

— Dziękuję, ja nigdy zie dobieram po raz 
dragi żadnej potrawy. 

Wiem o tew i najlepszy kawalek zazwyczaj 
zostawiasz pat im trkerrern—— = 

— Zkądże te pani wiadomo ? 

— Zauważyłam io jeszcze za moich azie- 
wczęcych czasów, kiedy pan bywałeś w naszym 
domu. Musi z tym zwyczajem wiązać cię jakiś 
przesąd ; ten pozostawiony kęsek może odzuaczm, 
Że oddaleni od nas ukochani, może w tej chwili 
są głodni. 

— Nie jest te bynajmniej przesąd, ale re- 
guła hygieny: w jedzeniu i piciu ustawać wtedy, 
kiedy ram najwięcej smakuje, 

Krótko mów'ąc, prowadziliśmy najprawi- 
dłowszą dyetetyczną rozprawę, jak lodzie, którzy 
innych nie żywią pragnień nad dojście do naj- 
późniejszego wieku i wykręcenie się «d pedegry. 

dak powiedziałem w zupie były kawałki 
kurczęcia, Elżunia dostała kawałek piersi, w któ- 
rym znajduje się tak zwane „siodełko“, 

iadomo, że w poufałem towarzystwie mię- 
dzy młodemi dziewczętami panuje zwycza, że 
"której z nich dostanie się siodełko, proponuje 
przyjaciółce, aby je z nią „przełamała“. Jedna 
ujmuje wtedy za jeden koniec kości, druga za 
drugi i ciągną go ku sobie dopóty, dopóki kość 
się nie złamie. Ta w której ręku pozostało sio- 
dełko. pierwej pójdzie z: mąż. I to przesąf także. 

Elżunia wymówiła ze śmiechem: 

— Kiedyśmy z Anną jadły pierwszy obiad 
razem, mnie dostało się takie siodełko. Podałam 


go Aunie i powiedziałam: „Przełammy je, zo- 
baczymy, która z nas dostanie Klatopila. 

— Ach! więc tak ol razu stanęłyście panie 

na przyjacielskiej stopie ? 
Czemużby nie? Skoro obie mamy jedne- 
go męża! Oczywiście zatrzymałum matkę i córkę 
przy sobie. Bo i cóż byłoby się stało 7 niemi, 
gdybym ich uie była przyjęła? Nie miały już 
auj grosza. Przez całą drogę żywiły się tylko 
kawą. Ubrania nie miały żadnego, prócz tego, 
co ma sobie. a bielizny nie zmieniały przez cały 
czas podróży. Pierwszem mojem zadaniem było 
ubrać matkę i córkę. Na matkę przydały się 
moje suknie; dła małej kupiłam gotowe. Dzie- 
wczynę prócz tego musiałam natychmiast poło- 
żyć do łóżka, bo miała ból głowy i silną febrę. 
Posłułam po doktora, który zapisał jej jakieś 
lekarstwo na sen. Odtąd mała śpi razem z matką 
w mcjem łóżku, ja zaś sypiam na sofie.. Czy 
można panu służyć tą wątróbką z kurczęcia ? 

— Dziękuję, opowiadaj pani dalej. 

, — Kiedy biedna kobiecina zobaczyła, że ją 
przyjmuje tak serdecznie, wzruszona była niezmier- 
nie i rzuciła mi się na szyję. Potem płakałyśmy 
obie razem, i odtąd jesteśmy jak najserdeczuiejszemi 
przyjaciółkami. Wiemy, że jedna dla drugiej jest 
„Śmiercią*, Ale która będzie ofiarą P.. Potem opo- 
wiedziałyśmy sobie bezładnie historję poznania 
wspólnego męża I w jaki Sposób każda z nas z nim 
się połączyła. Możnaby 2 tego zrobić doskonałą 
scenę do dramatu. 

Ja pytam: „Powiedz mi, Anno, w jaki spo- 
sób poznałaś się z Klatepilem? I jak się to stało, 
że przez łat trzynaście byłaś z nim rozłączoną?* 

Anna odpowiada: „Dziwne to zdarzenie. Czy 
znasz, Klżuniu, historję Rzeczypospolitej krako- 
wskiej ? 

Ja. „Nie, nigdy nie słyszałam o niezem po- 
dobnem*. 

Anna. „Kraków jest wielkiem miastem w Ga- 
licji, tam niegdyś koronowali się królowie, tam 
ich grzebano, gdy zmarli. Tam się ja urodziłam. 


Mój ojciec był słynnym rękawicznikiem w Kra- 
kowie; rękawiczki jego wysyłano w dalekie strony. 
Miasto nasze było ostatnią resztką polskiej repu- 
bliki po trzecim Polski rozbiorze. Rzeczpospolita 
r miała obszaru dwadzieścia dwie mile kwadra- 
owe". 

— To mniej, niż Debreczyn! — wtrąciłem. 

Elżunia zaś dalej ciągnęła opowiadanie Anny: 
s „Kiedym miała lat dziesięć. wybuchła uowa 
jakaś rewolucja, pokonata połączonemi siłami Prus, 
Rosji i Austrji. Władzę i nadzór nad Rzeczpospo- 
litą krakowską powierzono Austrji Wolno było 
Krakowianom zachowaę dawne zwyczaje, dawne 
swoje zgromadzenia; ale odtąd załoga austrjacka 
stała w fortecy. Kiedym miała lat szesnaście. 
umarła moja matka, į odtąd musiałam w sklepie 
rękawiczniczym ojcowskim trudnić się sprzedażą, 
aby mu być pomocią, jak poprzednio była matka. 
Tam poznałam SIę z Klatopilem. Był to mbody 
podporucznik, i kupował zawsze u nas rękawiczki. 
Ach, Boże, czemuż ną zakupie rękawiczek nie po- 
przestał! Któż może mieć za złe szesnastoletniej 
dziewczynie, kiedy uwierzy? I ja też uwierzyłam. 
Zresztą on był takim dobrym człowiekiem. Kiedy 
zobaczył, że pozostaje mi tylko wybór między 
hańbą a śmiercią, przyszedł do mego ojca i po- 
prosił ge o moją rękę. Rzecz jasna, że dano mu 
mnie za żonę. U nas w Krakowie nie było nigdy 
zwyczaju, aby dziewczyna wychodząc za mąż za 
oficera, musiała pierwej prosić o pozwolenie władz 
wojskowych i składać olbrzymią jakąś sume pie- 
niędzy. To też proboszcz dał nam ślub bez dłu- 
gich korowodów... Zaledwie od tygodnia byliśmy 
małżeństwem, kiedy znów wybuchła rewolucja 
Kraków był środkowym punktem powstania. Z po- 
czątku les sprzyjał polskim powstańcom. Musiałam 
patrzeć się na to, jak jazde mego męża, który nie 
miał czasu nawet pożegnać się ze mną,  pędziłi 
ulicami polscy kosynierzy. 

— „Czyż i ty jesteś Polką?“ — spytałam. 

— „Noszę niemieckie nazwisko i z niemie- 


ckiej pochodzę rodziny, ale zrodziłam się na pol- ! 


Z Paryża telegrafują pod d. 2. stycznia. 
Stan influenzy nie zmienił się. Liczba wypadków 
śmierci z powodu chorób organów oddechowych zwię- 
kszyła się w czwórnasób, a tylko w 22 wypadkach 
była grypa przyczyną śmierci. Poseł rosyjski Mohren - 
heim leży niebezpiecznie chory na influenzę. 

Temps donosi, że influenza mocno grasuje 
wśród francuskiej Rady państwa. Dwaj prezydenci 
sekcyjni, pięciu radnych i kilku maitres des requetes 
i audytorów zachorowało, tak, iż posiedzenia sekcyjne 
z powodu braku radnych odbywać się nie moga. 

W Nancy zamknięto liceum a w Toulonie 
panuje formalna panika z powodu influenzy., Liczba 
zmarłych wskutek tej choroby podwoiła się w ciągu 
trzech dni. 

W Relforcie w garnizonie wojskowym w 
niektórych kempaniach zachorowało po 15 ludzi. 

W St Denis zachorowało w szkole żeńskiej 
z pośrodku 470 uczennic 180. W Sau mur zacho- 
rowało 106 kadetów, w Nimes 150 artylerzystów 

Jan Priebe, adwokat w Toruniu, zmarł 
na zapalenie płue, które się wywiazało a powodu 
influenzy, 

W Dreźnie zmarł znany pejzażysta prof. 
Kummer w 80. r. Życia i muzyk Reichel skutkiem 
influenzy. 

Miasto Vevey (w Szwajcarji) zostało również 
nawidzone przez influenzę i to tak silna, iż prawie 
cała ludność na nią zapadła. Jedynie wszyscy bez 
wyjątku robotnicy słynnej w tem mieście istniejącej 
fabryki cygar, są zupełnie zdrowi. Tiekarze miejscowi 
zastanawiają się wobec tego, czy przypadkiem tytoń 
nie byłby prezerwatywą przeciw tej nieznośnej tra- 
picielco. 

Influenza pojawiła się także w Monte Carlo, 
lecz już opada. 

W Bukareszcie szerzy się influenza szybko, 
jakkolwiek formę ma łagodną Sam garnizon miejsco- 
wy liczy 1557 ehorych. 

W Sofii uległ influenzy cały prawie korpus 
dyplomatyczny. 

W Londynie zachorował na infiuenzę Sa- 
lisbury, 


— Ojciec św ofiarował ubogim miasta Rzymu 
na gwiazdkę 30.000 franków, a za 15.000 franków 
pelecił wykupić z lombardu pościel, przez biedaków 
zastawiona., 


- Cesarzowa brazylijska Teresa, jak wia- 
domo z depeszy, zmarła dnia 28. zm. po południu 
w Oporto, gdzie się wygnana rodzina cesarska ed 
chwili wylądowania w Portugalii zatrzymała. Tele- 
gram nadmienia, że choroba serca była powodem 
śmierci. Cesarzowa Teresa liczyła lat 68. Urodziła 
się 14, marca 1822 r., jako córka króla neapelitań- 
skiego Franciszka I. i w 21 roku życia wyszła za 
mąż ża młodszego od siebie o lat 3 Dom Pedra II 
cesarza brazylijskiego. Ślub odbył się naprzód w dniu 
30. marca 1843 r. przez prokurację w Neapolu i 
powtórzony został w d. 4. września w Rio de Ja- 
neiro. Póki cesarzowa Teresa dzieliła tron ze swym 
małżonkiem, nie został zamącony pokój aż do chwili 
wybuehnięcia przed kilku tygodniami powstania. Jak 
wiadomo, z małżeństwa pary cesarskiej brazylijskiej 
nie przyszedł na świat następca tronu. Cesarzowa 
Teresa miała dwie córki: zaślubioną ks. Gustawowi 
Orlean-Bourbon hrabiemu d'Eu księżniczkę Izabellę, 
która aż do detronizacji ojca swego była domniemaną 
spadkobierczynią tronu i księżniczkę Leopoldynę, 
która była za księciem Ludwikiem Augustem Sasko- 
Koburskim i w r. 1871 umarła. Cesarzowa Teresa 
towarzyszyła małżonkowi swemu w drugiej jego po- 
dróży po Europie, którą w r. 1876 i 1877 przed- 
sięwziął i zatrzymała się z nim razem w Wiedniu. 
Przy tej sposobności odwiedziła starszą swoją siostrę, 
mieszkającą w zamku Orth pod Gmunden  arcyks, 
Antoninę, wdowę po w. krięcin Teopoldzie Toskań- 
skim. Zauważono wtedy, że cesarzowa i jej malżo- 
nek odznaczali się naturalnością, prostotą i uprzej- 
mością. 

Cesarz Dom Pedro zajęty był właśnie ogląda- 
niem muzeum sztnk pięknych, kiedy poseł brazylij- 
ski przybył do niege z wiadomością o naglem ga- 
słabnięciu cesarzowej. Gdy cesarz przybył do bo 
telu, cesarzowa już nie żyła Zwłoki zmarłej zostały 
wystawione w jednym z kościołów w Oporto, a na- 
stępnie przewiezione do Lizbony i złożone w grobach 
rodziny Braganza. 

Lekarze obawiają Się o zdrowie cesarza. 

— Kupno dóbr. Majątek Medyń i Obatki koło 
Podwołoczysk, dotąd własność izraelity Ginsberga, 
został temi dniami nabyty przez ks. Jana Sapiehę, 
syna ks. Adama. 


— W Budapeszteńskim zakładzie karnym 
przyszło na Nowy Rok do groźnych zaburzeń. Wię- 
źniowie zbuntowali się rzekomo z tego powodu, że 
dręczono ieh głodem. Wojsko użyło broni palnej, aby 
przywrócić spokój. 

— Pożar teatru. Z Zurychu donoszą pod d. 2. 
bm.: Na N. Rok wieczorem przez nieostrożność dwóch 
dziewek wybuchł pożar w przedsionku tutejszego te- 
atru. Oględny reżyser uwiadomił publiczność, że 
przedstawienie musi być odwołane wskutek zasła- 
bnięcia aktora, i tym sposobem zapobiegł popłocho- 


skiej ziemi i uważam ją za kraj rodzinny... — 
Wtedy nastały ciężkie dla mnie czasy. Przyszła 
mi na Świat córka; dwa razy dziennie biegałam 
do kościoła modlić się raz za wolność i zwycię- 
stwo mego kraju, drugi raz za męża, aby mi go 
Bóg powrócił. Mąż mój powrócił do Krakowa, ale 
Polska została pokonaną. Załoga austrjacka po- 
wróciła w mury miasta, za to wojska powstańcze 
rozbiegły się po Świecie. Smutne to było spotka- 
nie. Kraków przestał teraz być republiką, wcie- 
lony został po prostu już de krajów austuja- 
ckiej korony. Ojciec mój płakał rzewnemi łzami; 
ja zaś cieszyłam się z odzyskania mężą. Wkrótce 
jednak miałam odpokutować gorzko tę radość. 
Mąż mój zawiadomił mnie, że sprawa nasza 
bardzo Źle stoi, Dotychczas austrjaccy ofice- 
rowie krakowskiego garnizonu nie potrzebowali 
żeniąc się, żądać pozwolenia swych jenerałów.* 

— Tak samo rzecz się miała na węgiersko- 
horwackiem pograniczu — zauważyłam ; — ofice- 
rom tamecznej załogi wolno się było żenić bez ze- 
zwolenia władzy i bez kaucji, 

„Anna mówiła dalej: Teraz jednak, kiedy 
Kraków wcielony został do Austrji, ogółne prawa 
wojskowe i na nas rozciągniętemi zostały: Żona 
podporucznika obowiązaną była złożyć 7.000 gul- 
denów kaucji. 

„Ojciec mój zaś nie był w możności złoże- 
nia siedmiu tysięcy guldenów. Prócz mnie miał on 
jeszcze sześć córek i nie mógł tak znacznej sumy 
wycofywać z obrotu swej fabryki. 

„Groziło nam także niebozpieczeństwo, że 


skoro przełożona władza mego męża dowie się o 


naszem małżeństwie, Klatopił pozbawiony będzie 
swojej Oficerskiej rangi. 

„Mój ojciec radził nam, aby Klatopił wziął 
dymisję i postarał się o jakąś posadę cywilną. 
Ale o tem nie podobna było nawet myśleć. Któż- 
by dał jakie zajęcie w Krakowie austrjackiemu 
oficerowi, który walczył przeciw polskiemu pow- 
staniu 


wi. Publiczność wyszła spokojnie, dowiadując si: 
piero na dworze o pożarze przedsionka. Teatr z” 
do szczętu. 


— Beatyfikacja. Wkrótce zostanie policz 
w poczet błogosławionych stu chłopców murz 
katolików, spalonych w roku zeszłym z rozkazi 
la Mwangi w Ugandzie. w środkowej Afryce, 
że przyjęli chrzest św. 


— Londyński nakładca Stanleya, któr | 
jął się wydania opisu przygód śmiałego pedróżnika, 
zasypywany jest podobno listami od wszystkich księ- 
garzy z całego Świata. Każdy z nich pragnie dla 
swego kraju pozyskać odstąpienie wyłącznego prawa 
przekładu i wydawnietwa książki Stanleya, Żaden z 
nich jednak nie ofiarowuje stałej ceny, tylko za- 
wiadamia, iż da tyle a tyle więcej, niż wszyscy sgła- 
szający się z tegoż samego kraju współzawodnicy. 
Jedna z amerykańskich firm za prawo tego wyda- 
wnictwa w Stanach Zjednoczonych ofiarowała dwa 
razy tyle, eo londyński wydawca obiecał Stanleyowi. 
Pomiędzy ofertami ma być kilka z Rosji. 

— W jakim wieku można się żenić. Wła- 
dze zjednoczonych Niemiec pracują obecnie nad zre- 
formowaniem prawa cywilnego; celem przeto okre- 
ślenia wieku odpowiedniego do zawierania związków 
mnłżeńskich robią porównania ustanowionej normy 
wróżnych państwach europejskich. Otóż w Rosji męż- 
czyźni żeniący się liczyć powinni skończonych lat 
18, kobiety zaś 16. 

We Francji i Belgii mężczyźni 18, kobiety 16; 
toż samo prawo służy i dla Węgrów protestanckich. 
Co zaś do Węgrów katolików, mężczyźni moga się 
żenić po latach 14 a kobiety po 19, tak jak w wie- 
lu krajach południowych, a mianowicie: w Hiszpa- 
nii, Szwajcarji, Portugalii i Grecji. 

W Austrji, tak mężczyźni, jak i kobiety, mogą 
zawierać związki małżeńskie w równym wieku, to 
jest w 15 roku życia swego. Tylko Anglia i Turcja 
nie mają żadnych określonych przepisów w tym 
względzie. 

— Roztargnieny. W pałacu, tak zwanym 
„Drouot“, w Paryżu, odbywają się codziennie aukcje 
przeróżnych przedmiotów, bądź z woli ich właścicieli, 
bądź z przymusu sądowego. Otóż na jednej takiej 
sprzedaży ruchomości i ubiorów z nakazu sądu, po 
skończeniu aukcji, p komisars zażądał podania mu 
jego palta. Najskrupulatniejsze jednak poszukiwania 
nie odniosły skutku — palto zginęło bez śladu. W 
kilka dni dopiero, przy badaniu protokołu licytacyj- 
nego, pokazało się, że p. komisarz w zapale sprze- 
dał i... własne palto | 


— Miła niespodzianka. Woźnica omnibusowy 
w Londynie, nazwiskiem Chapman, odziedziczył 7000 
ft. szt. po pewnym staruszku, którego odprowadzał 
do domu, ilekroć go spotkał w restauracji. Staruszek 
przez wdzięczność za to zapisał mu tak znaczną 
sumę. 

— Pożar keścioła. Z Akwizgranu donoszą, że 
spłonęła tam wieża starożytnego kościoła św. Mi- 
chałd. 

— Nowy skandal. Francuski Figaro dowiaduje 
się, że w Londynie mówią głośno o wielkim skan- 
dalu, w którym figurują znane i wysoko położone 
osobistości. Sprawa ma się rozgrywać pomiędzy nie- 
jakim O'Schea, byłym deputewanym i Parnellem. Ten 
ostatni został oskarzony sądownie przez O'Schea e 
bałamucenie mu żony. 

— Największe wyścigi kone odbędą się w 
przyszłym roku w Australii. Zwycięzca zdobędzie 
800.000 marek. 


— Mzexzęśliwi aktorsy. „Stowarzyszeni* kome- 
dji francuskiej za r 1889 otrzymują po 35.000 fr. 
na osobę. Rezultaty roku były tak Świetne, że oprócz 
po”. iazego udziału wypłaconego, po pokryłiu wszyst- 
kich kosztów, stowarzyszonym można nich było 
odłożyć 65 000 fr. na kapitał rezerwowy, 17.500 na 
konwersję jednego półudziału i 30 000 na gratyfika- 
cje nadzwyczajne dla personalu, 

— Do Boulangera na wyspę Jersey z okazji 
Nowego roku wyjechało z Paryża wielu „pielgrzymów“, 

— Ofiarą morderstwa skrytobójczego padł dy» 
rektor magistratu paryskiego, Reux, zastrzelony przez 
podwładnego mu urzędnika, Regada. Zdaje się że mor- 
derca jest obłąkany. 


— Zakon 00. Kapucynów liczy w ogóle 69 
prowineyj, 530 klasztorów, 100 hospicjów, 48 nowi- 
cjatów, 3445 księży po prowinajach, a 27% na mi- 
sjach, 988 kleryków, 329 nowiejuszów, 2563 braci- 
szków po prowincjach, a 100 na misjach, 154 w no- 
wicjacie. Liczy zatem 7852 osób. 

— Napaść na zakonnicę. Przed kilku dniami 
zakonnica jednego ze zgromadzeń krakowskich szła 
przez Kazimierz ku Podgórzowi w towarzystwie ne- 
ofitki. Gdy neofitkę poznano, otoczył ją, oraz zakoń» 
nieę, liczny tłum żydów, Neoftkę usiłewano uprowa- 
dzić; zakonnicy zdarto płaszcz. Policjanta, broniące- 
go neofitkę powalono na ziemię. Gdy pomoc nadeszła, 
rozpędzono tłum, który okazywał się bardzo zuchwa- 
łym. Jeden z aresztowanych uderzyć miał kilka razy 
w twarz aresztującego. 


— Robotnicy galleyjsey na Szlązku. Z gór- 
nego Szląska piszą do Frarkfurter Zig:  „Paręset 


„W tym czasie właśnie Klatopila mianowa- 
no pórucznikiem, co obudziło w nas radosną na- 
dzieję, że będzie szybko awansował; skoro zaś 
raz zostanie majorem, nie będzie już potrzebował 
kaucji, i wtenczas będziemy się mogli otwarcie 
przyznać do zawartego małżeństwa. Aż do tej zaś 
cbwili nikt o tem wiedzieć nie powinien, prócz 
naszych krewnych i znajomych. 

„Tak też umówiliśmy się między sobą. 
Tymezasem Klatopil ze swoim pułkiem wyruszył 
na Węgry. 

„Kiedy w Węgrzech wybuchła rawołucja, 
nie już nie słyszałam o mężu. Nie wiedziałam, 
gdzie jest i czy w ogóle jeszcze Żyje. W czasach 
wojennych utrzymują to w tajemnicy, gdzie ten 
lub ów pułk sie znajduje. Raz wyczytaliśmy w ja= 
kimś buletywnie, że pułk dragonów, w którym mąż 
mój służył, brał udział w jakiejś potyczce. sto- 
czonej gdzieś w Banacie. Biedny mój ojciec 
zdecydował się wóweząg przedsięwziąć podróż do 
Banatu, aby od pułkownika tego pułku zasięgnąć 
wiadomości, czy mąż mój żyje W chwili, 
kiedy ojciec mój przybył na miejsce, pułkownika 
z całym przepychem składano właśnia na ma- 
rach. Zmarł podobno na tyfus. Pułkownik ten 
był świadkiem naszego ślubu, On jeden tylko 
w całym pułku wiedział o naszem małżeństwie. 
Dochował też naszej tajemnicy wiernie, fakt bo- 
wiem, że był Świadkiem ślubu, sprzeciwiającego 
się przepisom wojskowym, mógłby był przypra- 
wić go o utratę posady. Podpułkownik tyla 
tylko mógł powiedzieć o Klątopilu, że ten razem 
ze swym szwądronem, oddzielony od pnłku, był 
odkomenderowany do wykonania jakiegoś specjal- 
nego zlecenia, z której to ekspedycji nie powró- 
cił. Jest rzeczą wielce prawdopodobną, že pow- 
stańcze wojska węgierskie w puch rozbiły jego 
Szwadron. 

i „Mogłam zatem przywdziać żałobę i nosić 
ją po mężu, albowiem aż do ukończenia wojny nic 
o nim nie posłyszałam.* 

(O. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4 Stycznia 1890. 


robotników galicyjskich wydalono niedawno z pru- 
skich powiatów granicznych i odstawiono szupasem 
za granicę. Kilkanaście przemysłowców zwróciłe się 
wskutek tego do władz rządowych w Opolu z prośbą, 
by pozwolonem było używanie robotników galicyj- 
skich ze względu na powszechny brak rąk roboczych. 
Petenci dotychczas nie otrzymali żadnej odpowiedzi, 
natomiast jednak landrat z Katowie wydał następu 
jące rozporządzenie, które poniekąd także uważane 
być może za odpowiedź. Powiedziano tam: „Z jedne- 
go wypadku, który niedawno doszedł do mej wiado- 
mości, przyszedłem do przekonania, że tutejsi praco- 
dawcy, wrzekomo przynajmniej, dotychczas pozostają 
w wątpliwości co do tego, jak się mają zachować 
wobec podaży zagranicznych polskich rąk roboczych. 
Ponownie więc zwracam uwagę interesowanych, że 
tacy robotnicy bez mego zezwolenia do zajęcia w 
kraju nie mogą być dopuszczani, a potajemne przyj- 
mowanie ich wbrew przepisom, karanem będzie na 
podstawie rozporządzenia policji okręgowej z d. 14. 
października 1885 roku dotkliwemi karami  Stoso- 
wnie do jasnej i niedwuznacznej treści tego rozpo 
rządzenia, koniecznym warunkiem przyjęcia takich 
robotników do zatrudnienia, jest poprzednie zameldo- 
wanie i udzielone następnie ewentualne zezwolenie. 
Zaznaczam wreszcie, że obecnie, z wyjątkiem jakichś 
nadzwyczajnych klęsk ekonomicznych, których nigdzie 
obawiać się nie ma powodu, nie jestem wstanie u- 
dzielić komukolwiek takie zozwolenie.* 


— JInflaenzowani. Pod tym tytułem pomieszcza 
paryski Figaro następujący artykulik : Kto zainflu- 
enzowany? Wszyscy. Choroba to ani nerwowa, ani 
wewnętrzna, nie można jej również nazwać migreng. 
Nie jest to przypadłość atakująca serce, nie jest 
artrytyzinem, nie jest ani splenem, ani reumażyzmem. 
Nie podobna stanowczo oznaczyć, czy cierpią piersi, 
czy żołądek, wątroba czy też płuca, czy mózg, czy 
nogi, czy też po prostu jest to tylko ból w łokciu ! 

Infuenzowany podlega chorobie, która nie jest 
pojedyńczą lecz skomplikowaną niedyspozycją ; cho- 
roby tej nikt nie zna, nikt nie pojmuje, nawet le- 
karz; choroba, na którą nie ma środka, u której 
przecież każdy ulega; może ona jednak sprowadzić 
fatalne przesilenie, jeżeli sama dobrowolnie nie ustą- 
pi. Lekarze leczą ją na chybił trafił, nie wiedząe, 
zkąd bierze początek, dlaczego w taki a nie inny 
objawia się sposób, czy ją takie lub inne środki 
usunąć mogą. 

— Pan cierpisz na żołądek? pyta lekarz cho- 
rego. Tak jest. Bene. I na serce? I m serce odpo- 
wiada pacjent. Melius T na głowę? Właśnie. Opti- 
me. I na nogi? Szezególniej na nogi. Excellentis- 
gime. Co to może być panie doktorze? lnfluenza. 
Zkądże się wzięła? Z Rosji. Pan mię nie rozumiesz. 
Zkąd ta nazwa? Włoska: influenza, zaraża, epide- 
mia Do licha źródłosłów ten wcale nie nie objaśnia. 
Powiedz mi pan przynajmniej, dlaczego doznaję ta- 
kiego bólu? Zkąd on mógł powstać? Z gorąca? Być 
może. Z zimna. I to przypuszczalne. Z wilgoci? Nie 
ręczę za to Cóż tedy robić. Oo się panu podoba. 
Ależ przecie? „Ja nie nie wiem. Doktorze! pan je- 
stes... kretyn! Przepraszam pana, jestem człowie- 
kiem uczciwym, ale jeżeli pan chcesz koniecznie ja- 
kiego lekarstwa, to proszę zażyć anfipiriny, chyba 
że Bam odnajdziesz pan sobie CoS lep" podał: 
bym, żebyś mi pan coś zaordynował — "a? obrze, 
oto recepta : 
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wanej już niewiary (wybaczcie mi ją łaskawe czy- 


owocami swoich poszukiwań. 

Jak to ezęsto bywa, odkryłem rzeczy stare 
i powszechnie wiadome. Zanważyłem bowiem, że 
panie nasze czytują powieści, przeważnie francu- 
skie, bez najmniejszego wyboru, faworyzują je- 
dnak szezególniej trzech autorów francuskich: 
Głyp'a, Bourget'a i Guy de Maupassant, gdy prze- 
ciwnie Zola nie cieszy się zupełnie ich wzglę- 
dami. Postanowiłem poznać z bliska charakter 
tej duchowej strawy pań naszych, aby określić 
charakter wpływu, jakie na nie wywierać ona 
może, 

Rozpoczynam od Gyp'a. Nie mam bynaj- 
mniej zamiaru pisać studjum literackiego o tym 
autorze (właściwie autorce), tak subtelnym i wy- 
kwintnym, tak płytkim i niesmacznym zarazem... 
Cheę tylko przedstawić ten świat, w którym obra- 
ca się fentazja pań naszych, a który stanowi 
wyłączny przedmiot nowelek Gyp'a. 

Jest to Świat, który się bawi; dla którego 
zabawa jest pracą i całą treścią życia; w któ- 
rym dochody roczne obliczają się na krocie, a 
kapitały na miliony i miliardy; w którym każdy 
ina przed nazwiskiem tytuł i zgłoskę de; w któ- 
rym nie ma miłości, tylko miłostki i „febliki*; 
w którym ludzie nie kochają się, tylko „flirtują*; 
w którym nie ma małżeństwa i rodziny, a jest 
tylko „pan“ i „pani“; w którym kobiety umieją 
ubierać się tak pięknie, że toalety ich godne są 
nazwy dzieł sztuki, a mężczyźni nigdy nie grze- 
szą brakiem gustu; w którym wszyscy są zaró- 
wno przyjemni i weseli, szykowni i eleganecy ; 
w którym nie ma moralności, tylko jest przyzwo- 
ilość ; nie ma różnicy przekonań, jest tylko ró- 
żuica gustów; nie ma rozkoszy, jest tylko przy- 
jemność ; Świat, w którym nie ma wielkich słów, 
wielkich uczuć, wielkich namiętności, mogących 
naruszyć równowagę życia, jest tylko dobre wy- 
chowanie i łatwość towarzyska; Świat, w którym 
nikt nie pracuje, nikt nie cierpi głodu lub nie- 
dostatku, nikt nie czuje i nie myśli o niedoli 
ogółu — jednem słowem świat lekki, wykwintny, 
pełen powabów nieodłącznych od zbytku i prze- 
pychu, ale pusty, beztreściwy, bezmyślny. 

wiat ten lato i jesień spędza u wód lub na 
wsi, rozrywając się polowaniem, towarzyską roz- 
mową i miłostkami; zimę i wiosnę w Paryżu, 
dzieląc czas pomiędzy przygotowania do balów a 
bale Same, teatr, w którym się schodzi nie dla 
sztuki, alo dla siebie, wizyty, przedstawienia ama- 
torskie i wesołą filantropię, wyścigi, kluby, no i 
nieodłączne zawsze miłostki .. 

W świecie tym wszystko winno być powierz- 
chowne i lekkie, ale przyzwoite i eleganckie. 

Na pytanie: „dlaczego przekładasz mnie nad 
innych“, młoda dziewczyna wyznaje zakochanemu: 
„ponieważ jesteś najszykowniejszy*. 

Na wykrzyknik: „zawładnąłeś mem sorcem*, 
kochanek odpowiada: „po eo te wielkie słowa”... 

Mąż, który wie napewno, że jest zdradzonym, 
dla ciekawości jedynie pragnie wiedzieć, kto jest 
jego przyjaciełem? inny znowu zastawszy żonę 
w objęciąch kochanka, ubolewa nad tem tylko, że 


Gorąca —. e . 5500 go spostrzegli, że więc nie może sprawy zbyć 
Wody dystylowanej . 4425 milczeniem. 
24/12 89. X. Kobiota wybiera na swego kochanka pier- 


Czwartego dnia pacjent ozdrowial, wynosząc 
pod niebiosa znakomite zdolności niezrównanego esku- 
lapa. Lekarze nie posiadali się z radości. Góż szczyt- 
uiejszego nad inflnenzę! Zaordynować, Co przyjdzie 
na myśl, wziąć grube honorarjum 1 nie mieć na 
swem sumieniu ani jednego nieboszczyka. 


— Królowa Wiktorja i lord Melbourne. 
Dzienniki angielskie opowiadają następującą anegdotę : 
Królowa Wiktorja. wyszedłszy za mąż za księcia Al- 
berta, praghęła bardzo, aby parlament nadał mu ty- 
tuł i rangę edita tonie Lord Melbonrne, który 
był wówczas prezydentem. ministrów, sprzeciwiał się 
temu stanowcza. „Wreszcie pewnego dnia, gdy kró- 
lowa już zanadto na niego nalegać poczęla, odparł 
zirytowany ; „ Więcej o tem nie mówmy, Bo gdy na- 
uczymy naród angielski mianować króli, to on już 
sam rychło nauczy się ich detronizować"*. Królowa 
umileła przed tym argumentem i juź więcej nie na- 
legała. 

— Dywanik alarmowy. Fabryka clektrotechini- 
czna Kóniga w Wiedniu poczęła obecnie wyrabiać 
dywaniki alarmowe przeciwko złodziejom Jak wyka- 
valy próby, wynalazek ten uniemożliwia zupełnie zło- 
dziejowi wejście bez alarmu do pokoju lub usunięcie 
jakiegokolwiek ztamtąd przedmiotu 

Dywanik dowcipnie zakrywa przyrząd clektry- 
czny i kładzie się go przy wyjściu Złodziej stawia- 
jąc pierwszy krok w mieszkaniu nadeptać musi na 
dywanik, a w tej samej chwili przyrząd elektryczny 
gB0ZYNA działać i odzywają się alarmowe dzwonki. 
Oprócz przy wejściu, dywaniki takie kładzie się przy 
biurkach, kasach, szaf.ch, pod. oknami, itp. 

— Patrjarohini. Z pewnością jest to nicbywa- 
łym wypadkiem, o czem donosimy. W miasteczku 
Parramatta, W Australii, zmarła w tych-dniach ko- 
bieta, której zgon opłakuje 600 członków rodzingj są 
niej w prostej linii pochodzących. Tak sumo ja per 
czba potomstwa jest także imponującym wiek zmarłej; 
urodziła się według metryki w r. 1776, żyła zatem 
Int 113 Od lat 86 mieszkała w kolonii Nowa Wa- 
lia południowa, a przytomność umysłu straciła do- 
piero na kilka godzin przed śmiercią. 


wszego, który się trafi i chce nim zostać. Wszyscy 
są do siebie podobni, a różnice odnoszą się tylko 
do odzieży i koloru włosów. Gyp, znający cały 
swój Świat znakomicie, wie o tem; to też dla 
charakterystyki mężczyzny powiada, że nosił gar- 
nitur negliżowy 4 wełny koloru „biche“, a na gło- 
wie czapeczkę z niebieskiego sukna; dla charakte- 
rystyki zaś kobiet opisuje jej aksamitny różowy 
„peignoir ubrany hiszpańskiemi koroukaimi. Do 
tago dodać można jeszcze kilka słów o twarzy i 
figurze. Innych charakterystyk Gyp nie zna... 

Bo i cóż więcej rzeczywiście powiedzieć mo- 
jna 6 tych ludziach! Wszyscy mają jednakową 
historję, wszyscy są dostatecznie upolerowani, aże- 
by nie mieć gwałtownych namiętności i wybuchów, 
Kolizji wewnetrznych Żadnych być tutaj nie może, 
bo charaktery nie grają tu żadnej roli: jedyuy 
uznany charakter jestto lekkość i ogłada towarzy- 
ska, monotonna, jednostajna, Skoro więc ludzie 
gą w stanie tak mało dać od siebie biegowi wy- 
padków, zainteresować nas w nich , mogą tylko 
sytuacje. Ale jakież znowu sytuacje istnieć mogą 
w tym Świecie ograniczonem do ciasnej sfery sa- 
lonu i buduaruP 

Są to subtelności kobiecego „flirtu“ i męskiej 
sztuki uwodzenia, drobne intryżki, kwestje toalety 
na bal kostjamowy albo przyjęcia do klubu, wyja- 
zlu na wieś lub powrotu do Paryża, kupna po- 
wozu, lnb konia i t. p. 

Cóż więc mieszczą w sobie te liczne tomy 
Gyp'a, skoro nie ma w nich ani charakterów, ani 
sytuacji ? 

Mieszczą w sobie to, co salony bogatej ary- 
stokracji francuskiej: subtelność ogłady towarzy- 
skiej, lekki dowcip konwersacji, wykwint urządze- 
nia i toalet, dużo poczucia piękna i umiejętności 
wesołego życia, wszystkie pozory przepychu i zby- 
tku; mieszczą w sobie tę elegancję arystokracji 
francuskiej, której, według Taine'a, nie umiała ni- 
gdy i nie umie doścignąć żadna inna arystokracja 
świaluz to życie tak wykwintne, a tak zarazem 
pozbawione i myśli i uczuć, które zroznmieć może 
ten tylko, kto zrodził sią i wychował w tej sfer e 
i żyje w niej nie od jednego pokolenia... 

Ta psychologia Świata Gypa jest dalszym 
ciągiem tej rozbawionej arystokracji francuskiej, 
której przerwaly niegdyś zabawy gromy pragnień 
iniesźczaństwa, która powróciła jednak do swego 
bytu, st.aciwszy w zawierusze i ten słaby cień 
słażby publicznej i rozumnej podstawy bytu, którą 
dawał jej dwór... Mieszczaństwo i nowoczesne idee 
wniosły do arystokracji nieco pierwiastków żywo- 
tnych, ale Gyp, o ile się zdaje, zna tylko salony. 
Maluje je po mistrzowsku, ale tem jednostronniej 
przedstawia życie. 

Jak to wpływać może na czytające kobiety ? 

Gdybym miał kiedy wyznać miłość kobiecie, 
oczytanej i lubującej się w Gypie, słowo „kocham: 
zamarłoby mi na ustach... u i 

Bo jakżeż wyglądałaby moja namiętna szcze- 
rość wobec równowagi i trzeźwości tych ludzi, 
znanych mojej wybranej z Gypa? 

J. Laskowski. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Wczorajsza „Mignon“ zachwyciła li- 
cznie zebraną publiczność. Panna Mira Heller 
posiada już utrwaloną sławę w tej roli, przed ro- 
kiem już pieściła słuch i wzrok widzów wybornem 
wokalnem i dramatycznem jej wykonaniem — 
wszystko to jednak wzmogło się od tego czasu, 
głos nabrał siły i miękkości lirycznej, gra jeszcze 


Co kobiety czytają? 


W cywilizowanym Świecie książka zwycię- 
łyła prawie zupełnie wszystkie inne Źródła vo- 
znania | 

Nie instynkta, nie natura, nie życie, ale ona 
to uczy nas Czuć i myśleć. To też widzimy świat 
oczami autorów, których czytaliśmy. słyszymy ich 
słuchem, Wwźruszamy się ich wzruszeniami, marzy- 
my ich wyobraźn ą, myślimy ich myślami. Ksią- 
żki, które czytamy, kładą na naszej duchowości 
swoje piętno. modyfikując nasze “temperamenta i 
wrodzone skłonności. Drukowane słowo stało sie 
potęgą, którą wszyscy czujemy į nosimy w sobie. 
Ozłowiek współczesny, według wyrażenia jednego 
z autorów francuskich, sprawia wrażenie pasztetu 
nadzianego słowami, które kierują nim odpowie- 
dnio do swej treści. Zależymy od książek, które 
wpadną W nasze ręce. Szczególnicj zaś odnosi się 
to do kobiet, które, jeżeli mniej czytają, głębiej 
odczuwają to, co przeczytały, 

Nie dziwnem więc wobec tego jest pytanie, 
które wystosował jeden z wydawców do kobiet: co 
one czytają? 

Posypały Się odpowiedzi... Ponieważ jednak 
Lob sty szczere bywają tylko w miłości, to więc 
co mówią O rzeczach i do ludzi obojętnych nie 
wzbudza we mnie zaufania. Że zaś pytanie jest 
bardzo ciekawem i ważnem nawet zacząłem sam 
szukać na nie odpowiedzi. Wobec zaś wzmianko- 


telniczki, innym razem ją uzasadnię) w słowa pię- 
knej połowy naszego rodzaju, uciec się musiałem 
do podstępu. Nie wtajemniczając czytelnika w isto- 
tę swojego karygodnego czynu, podzielę się z nim 


zebrani wczoraj widzowie ciagłemi salwami okla- 
nicy kapryśpego Lwowa. 


z wielką starannością wykonanych partjach — oraz 
p. Jeromin wyborny zawsze jako Lotario. Mniej 
powodzenia miał p. Jerzyna jako Wilhelm Mei- 
ster; niedysponowany widocznie, forsował chwila- 
mi głos swój zanadto, ale i jemu nie szczędziła 


to, ze nam pannę Mire z płomieni uratował... 
Dziś zobaczymy dyrektora Barącza w 


dzisiejszy wykonawca zdobywał sobie i poklask 
publiczności i pochwały najpoważniejszych kryty- 
ków za granicą i na scenie polskiej. Bo też psy- 
chologiezna głębokość tej postaci i charakterysty- 
ka jej zewnętrzna, znajdują w dyr. Barączu dzi- 
wnie odpowiedniego i nad wyraz inteligentnego 
wykonawcę. Cel zaś, dla którego p. Barącz głównie 
w dzisiejszem przedstawieniu bierze udział, t. j. 
niesienie pomocy choremu koledze, powinien być 
tem bardziej przyciągającym. 

Jutro w sobotę „Favorita“, opera Doni- 
zettiego z panną Hellerówną i pp. Percuoco, Pu- 
to i Jerominem. 

W niedzielę popołudniu „Stary piechur 
i syn jego huzar*, krotochwila,ze spiewami i tań- 
cami z węgierskiego. — Wieczór „Kłusownicy*, 
komedja w 4 aktach. ' 

W poniedziałek „Kapitan Fracassa“, 
operetka Dellingera. — Wieczór „Złote rybki*, 
komedja Schónthana. 

We wtorek „Bal maskowy“ z panną Pa- 
wlikównę. 


Panna Olga Rubini zawiadamia nas, że 
koncert jej odbędzie się dopiero w przyszłym tygodniu. 


Dział ekonomiezny. 


Dostawy dla armji. Wys. c. k. państwowe 
ministerstwo wojny rozpisało licytację na dostawe 
gotowych mundurów i innych potrzeb * wyrabia- 
nych z wełny dla c. k. wojska od 1. stycznia 1. 
91 począwszy. 

Celem decentralizacji dostawy oddana będzie 
takowa czterem konsorcjom, z których każde do- 
stawiać ma odpowiednią iłość potrżeb do jednego 
ze składów mundurowych w Bernie, Buda-Peszcie, 
Gracu i Kaiser-Ebersdorf, 

Odnośne oferty wnieść należy najdalej 15. 
marca 1890 do godziny 12. w południe do c. k. 
państwowego min. wojny w Wiedniu. 

Bliższe warurki licytacyjne, spis przedmio- 
tów dostarczyć się mających, tudzież projekt umo- 
wy przejrzeć można w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. Lwów 30. 
gruduia 1889. Wice prezydent: Kiselka m/p. Se- 
kretarz: M. Bodyński m/p. radca ces. 


Ctągnienie losów krakowskich odbyło się 
w Krakowie wczoraj o godzinie 9 rano wobec ko- 
misji, złożonej z prezydenta imiasta, radców miej- 
skich Mendelsburga i Johna, notarjuszy Gutow- 
skiego i Rudolfiego, oraz naczelnika wydziału ra- 
chunkowego Goetzego. Główna wygrana w sumie 
25.000 zł. pudła na numer 2837. Druga wygraną 
w sumie 2000 zł. padła na numer 57.130. Po 
600 zł. wygrało pięć następujących losów : 64360, 
68293, 70878, 44895, 72357. Ciągnienia losów 
dokonały dwie dziewczynki z ochronki Sióstr Mi- 
łosierdzia. 


Losy kredytowe. Przy wczorajszem cią- 
guienin losów kredytowych nr. 17 s. 1828 wy- 
gra 150000 zł, nr. 18 s. 1633 wygrał 30.000, 
nr. 15 s. 2867 wygrał 15.000 zł. = 


Austr. losy Czerwonego krzyża. Ciągnie- 
nie losów austr. krzyża czerwonego, które odbyło 
się wczoraj, dało nastepujący wynik: s. 6797 
nr. 24 wygrała 50.000, s. 3284 nr. 3 wygrała 
1000 zł. 


Wiedeńskie losy komunalno. Przy wczo- 
rajszem ciągnienin wiedeńskich losów komunal- 
nych wyszły nastepujące serje: 64, 156, 297, 399, 
844, 869, 968. 1110, 1157, 1606, 1700, 1722, 
2043; główna wygrana padła na serję 844 numer 
58, druga na serję 1606 numer 17. 


Losy lubłańskie. Przy wczorajszem- cią- 
gnieniu losów lublańskich wygrana 25.000 zł. 
padła na nr. 25456, 1.500 zł. na nr. 31814. 


Wiedeń 30. grudnia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego 2728 sztuk opasowego 
i 885 sztuk chudego Razem 3583 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 283 sztuk 
opusowych i 509 sztuk chudych; z Bukowiny 78 
sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono 0 224 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 137 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była spokojną. Ceny w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem zmieniły się 1—1'50. 
Nie iii 62 priuk, 

acono: galicyjsko-bukowińskie 

po 43—55 zł., za towar przedni pa pa 
wyjątkowo po 60-61 zł; węgierskie woły opasowe 
po 49—56 zl., za towar przedni po 57— 6150 zł., 
z innych krajów koronnych po 61—58 zł., za towar 
przedni po 59—62 zł.; krowy po 17 d0 27 - ; stadni- 
ki po 15 do 30 zł; bawoły po 15 do 18 za cetnar | 
metryczny. 

Bydło chude 20 do 120 za sztukę. 


— Wiedeń d 31. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono 8855 sztuk nierogacizny, w tej liczbie 
830 prosiąt i 8035 ciężkich bagonów, Pomimo sła- 
bego przypędu handel szedł leniwo. 

Płacono za towar przedni po 40—42 ct., za 
średni po 37—39 ct, za lekki po 32—86 ot, za 
prosięta po 30—33 et. za kilogram żywej wagi prócz 
oplaty akcyzowej. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 30. grudnia 1899. 


Lwów: Pszenica 810 do 845, żyto 750 do 7:80, 
owies obroezny 7:50 do 8'20, jęczmień 6'75 do 8:—, rzepak 
1550 do 1650, groch 7:— do 10*—, wyka 550 do 6-—, bo- 
bik —— do —'—, hreczka —— do — —, kukurudza —*— 
do —'--, chmiel za 56 kilo —— do ——, koniczyna ezer- 
wona 45'— do 52*—, koniczyna biała —— do —'—, koni- 
czyna szwedzka — *— d 

Tarnopol: Pszenica 7:55 do 8'20, żyto 7:10 do 745, 
jęczmień browarny 6:70 do 1:50, owies 7*— do 7:75, groch 


0ya="c=. 


670 do 9—, wyka 480 do 5'25, rzepak 15— do 16-—, 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 44— do 50—, 
koniczyna biała —'— do —'—, koniczyna szwedzka —'— 


do ——-. 

Podwołoczyska : Pszenica 7'20 do 8:10, żyto 6-— 
do 610, jęczmień 6-70 do 7:50, owies 6'70 do 6:90, groch 
670 do 9:50, wyka —'— do —'—, rzepak 15-— do 16—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czorwona 42-— do 50—, 
koniczyna biała —'— do ——, koniczyna szwedzka —'— 


o ——. 


więcej wdzięku i wyrazu — nic też dziwnego, że 


sków oddawali hołd Ś$piewaczce, która tak zwycię- 
sko zdobywa niełatwą do zdobycia pałmę ulubie- 


Tryumfy wokalnę odniosły wczoraj również 
panie Skalska i Radwan we wdzięcznych swych i 


publiczność oklasków zapewne i za Śpiew i za 


roli „Narcyza Rameau“. Jestto jedna z ról którą 


Jarosław: Pszenica 815 do 3:65, żyto T50 do 7:90, 


jęczmień 7— do 8—, owies 750 do 8:20, groch 7*— do 
10—, wyka —— do —*—. rzepak 1565 do 1675, lnianka, 
—— do ——, koniezyna czerwona 45— do 5%—, koni-, 
czyna biała —'— do —'—, koniczyna szwedz. — - do —‘—, 
tymotka —— do —— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie. 4 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
11'50 do 11:75. « 

Ruch handlowy ożywiony. Dowozy małe, Tendencja 
zwyżkowa. 


Telegram „Gazety Narodowej. 


Berlin d. 3. stycznia. Cesarz przesłał 
ks. Bismarkowi pa Nowy rok cenny prezent 
wraz z arcyserdecznym listem własnoręcznym, 
wiadomym już z Reichsanzeżgera. Cesarz 
zagal sesją sejmu pruskiego osobiście. 

Królowa wirtemberska zachorowała na 
influenze; król zapadł znowu na newralgię. 


Berlin d. 3. stycznia. Do Köln. Zig. 
donoszą z Petersburga, że dostawa nowych 
karabinów dla armii rosyjskiej, powierzona 
została francuskiemu konsorcjum. 


Bern d. 3. stycznia. Poseł niemiecki 
zrobił rządowi sawajcarskiemu przedstawienia 
z powodu nienawistnego występywania zece 
rów szwajcarskich przeciw przybyłym z Nie- 
miec zecerom. Zecerów niemieckich posądzają 
towarsysze szwajcarscy, Że SĄ nasłani jako 
szpiegi przeciw socjalistem. 

Petersburg d. 3. stycznia. Z Irku- 
cka donoszą, że z powodu wykrycia tajnej 
drnkarni między tamtejszymi więźniami poli- 
tycznymi i zniszczenia jej, przyszło de krwa- 
wych starć między wojskiem a kozakami, 
funkcjonującymi jako straż więzienna. 

Rzym d. 3. stycznia. Cesarz niemiecki 
i król włoski przesłali sobie nawzajem naj- 
serdeczniejsze Życzenia noworoczne. Ka. Bis- 
mark wystosował do Orispiego najprzyjaźniej- 
szy telegram, z szczeremi życzeniami szczę- 
ścia dla Włoch, oraz ażeby dobrodziejstwa 
pokoju, potrzebne obu narodom do ich rozwo- 
ju, zostały zabezpieczone. Crispi odpowiedział, 
iż czuje się szczęśliwym, Że może wespół z 
ks. Bismarkiem działać dla dobra obu kra- 
jów i pracować nad utrzymaniem pokoju, któ- 
rego potrzebują oba te kraje. 

Madryt d. 3. stycznia. Ministrowie 
wręczyli Sagaście, prezesowi gabinetu, swoje 
rezygnacje, ażeby mu ułatwić przeobrażenie 
gabinetu. Sagasta chce z rozmaitych grup 
większości utworzyć gabinet koalicyjny. Sa- 
gasta przedłożył sprawę królowej. 

Bukareszt d. 3. stycznia. Izba zawo- 
towała 99 głosami przeciw 64 adres, który 
dzisiaj królowi wręczony zostanie. Dalej za- 
twierdziła Izba 112 głosami przeciw 3 za- 
warty z Francją traktat handlowo-polityczny. 


Belgrad d. 3. stycznia. Pogłoski o 
przesileuiu gabinetowem nie mają na teraz 
Żadnej podstawy. Spór między rejencją a rzą- 
dem co do mianowania członków Rady stanu 
został w zasadzie załatwiony; chodzi jnż nie 
o stronnictwa, tylko o wybór osób. Obsadze- 
nie Rady stanu nastąpi dopiero po Świętach 
greckich. 


Londyn d. 3. stycznia, Wielkie wzbu- 
rzenie wywołał tutaj straszny wypadek w szkole 
dla ubogich na Foregast, gdzie 500 dzieci oboj- 
ga płci just umieszczanych. W nocy noworo- 
cznej wybuchł pożar w sypialni dzieci, i prze- 
szło dwadzieśsioro zostało uduszonych dymem 
w swoich łóżkach. Resztę dzieci zdołano 
ocalić. 

Według doniesień z Zanzibaru, po po- 
wieszeniu Buszirego przez Niemców, powstał 
nowy ich wróg, Bemana, z pochodzenia Arab, 
który na czele 6000 ludzi wyruszył ku Pau- 
gani. D. 23. grudnia napadł on oddział woj- 
ska niemieckiego, któremu jednego oficera 
śmiertelnie zranił, a kilku Żołnierzy ubił. 
Wissmann gromadzi siły swoje w Bagamoyo 
i posiłkowany kilkoma małemi  parowcami 
wyruszył przeciw Bemanie. 

W arabskich plantacjach pod miastem 
Zuuzibarem wybuchły niepokojeg sułtan wy- 
słał tam 200 swoich Żułnierzy. 

Wiedeń dnia 3. stycznia, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 32225. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 107:80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 34775. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
15490. Akcje Unionbanku 247.60. Akcje kolei Karola 
Ludwika 186*—. Akcje kolei Północnej 257-50. Akcje 


kolei Południowej (Lombardy) 136 50. Akcje kolei 
Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 2831-25. 


Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 23125. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 188 50. Losy ko- | 
munalne wiedeńskie Akcje Tow. tureckiego 
11550. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 21625. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 229'10. Akcje Bankvereinu 124'60. Rosyjski 
rubel papierowy 12675. 

áho renta wspólna —.—, 5°% renta austr. 
papier. ——, 5°% renta austr. złota —'—. Renta 
41 węg. złota 101—. 5% renta węg. pap. 98/85. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 3. stycznia. (Z Izby handlowej). 


L Akcje za sztukę. 


płacą Lisi 
Kolej galic. Karoia Ludw. 200 zł. m. k. . . 15450 ER 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22950 sk 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 289 — iA T 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.- . - === 
I. Listy zastawne za 100 zł. l 
Banku hipotecznego galic. 55e I; 1a 824 
s wyl. BTR. i 
Banku krajowego 4/,0/, los. w 5l latach  « SA ra z 
Towarz. kred. gal. ziemsk. BHO . aan 108 PS 
r aariaa Koar ARN 10110 10210 
. n n n 405 los. w $41Y, 1 2 
T "O 41/07, los. w bŹ |. 9930 100.30 
a R E 05— 94 


3 
IIL Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6/,) 3%, 55—  58— 
D n 3 (A. 5%) 2h . . 46— 49— 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . 103:85 10485 
Galic. funduszu propinaeyjnego 405 è 91:50 9250 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. f em. . | 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%, w. a. 04:— 106:— 
n - z r. 1883 4'/40/, . 9675 9775 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa w w" 2475 2675 
Losy miasta Stanisławowa . ; —— 38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . PP. 548 558 
Dukat cesarski . . 555o. 565 
Napoleondor . « . . 9:32 942 
Półimperjał rosyjski . 9:65 9-75 
Rubel rosyjski srebrny 132 142 
Rubel rosyjski papierowy 1:26 1:28 
100 marek niemieckich . 57:50 58:50 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 2. stycznia 1890. 


Hotel Žorža J br. Fredrowa z Podlisek. H. Dolan- 
ski z Grębowa. A. Olszewski z Dźwieniaczki. J. Styka z Kra- 
kowa. J. Montreil z Podlisek. „dA aj 

żelski. K. Wysocki z Ostoburza. W. kr. Oli- 
Zar Z hae ei Balicki z Wykot. W. Wolodkowiez z Do- 
browód. K. Gorayski z Umieszeza. F. Goldberg z Grzymało- 
wa G. Januszkiewicz z Siedlisk. 


[ERA O 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności ra nią nie bierze na siebie.) 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach : 


płuc, gardła i nosa 
ordyncje ad 8—5 
plac Marjacki S. 
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Ciągnienie już 2. stycznia 1890. 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


Główna wygrana złr. 200.000. 
PROMESY na te losy do tego ciągnienia po zł. 3:75. 


LOSY KREDYTOWE 
Główna wygrana zir. 150.000. 
PROMESY na te losy do tego ciągnienia po zł. 5—. 
sprzedaje po kursie dziennym 


y T 
AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 
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NEUSTELNA 
ocukrzane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10"«t., 
rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt, Eehke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego. 


4 Nowy zakład kąpialowy Św, ALY 


i we Lwowie, ul, Akademicka 10. 
Osobu: oddział dla pań i osobny dla mężczyżą. 
É 
e 

z prpsyną idiastasg 


Ceny umiarkowane. 

zj « U 
Wino Chassaing (-yusisw: sts 
ralnami i niezhędnemi dla tunicji trawi nia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożona bardzo 
oochlebu7 rażori paryskiej Asacomii medycznej. 
Oi tej chwil: prodaki tex: otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystki”lh wystawach, gdzie się Znaj- 
dował, W 1883 r. Reda złożone z uczozych SĘ 
dziów na wystawia produktów fiarmaceutyczoreh 
w Wiedaiu, przyznałs mu dyplom złoty. Klika 
miesięcy Zaledwie, Jak otrzymał znowu taką eamą 
nagrode ua wystawie w Kuleucie w Indiach. 

Wszędzie to wino jest dziś zawne I CERI0= 
ne w leezeniu organów truwieniń. gastralget, bo- 
łeści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia . w- 
tracie sił apetytu, upośledzonemu t trudnemu 
trawieniu (dysp-pcji). 294 
BERNA" E EOT OPORNA 


Urządzenie wytworne. 
Otwarte od godziny ? rano do 9 wieczorem. 


Do dzisiejszego numuru dulącz.my dla 
wszystkich Szans. preaumeratorów prospekt na 
„Nową Biblioteką Universaluą* z ksiegarni 
J K. Źupańskiego i K. J. Heumauna w Kra- 
kewie. 


U aeaa 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. paździarnika 1889.) 
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Pacing 


Do Lwowa przychodzą: 


ZAKTAKOWA 2, . =. -- 

Z Podwołoczysk . . . . - 

Z Podwołoczysk na Podzamcze . 

Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
iyna i Stanis'awowa . . . 

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa -. « p> 

Z Suchej, Chyrowa, Hustatyna, 
Stanisławowa i Stryja  - 

Z Suchej, Chyrowa, ławocznego 
iStyja >a ad z ' 4 

Z Pisak. ; Pawocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 


| 


5 28 


uw | 
RO = 
be 


i Stryja => 
Z Bełzca (Tomaszowa) 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . © ©. > 
Do Podwołoczysk, JKA 
bo Podwołoczysk z Podzameza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy + » . . . . « 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Cbyrowa, łuawoczne- 
01 Suchej” « . m =. 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztu, 
Ćhyrowa i Stróże . 
Do Bołnca (Tomaszowa) . 


952 
7:—|10:23 
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Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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| Towarzystwo wzajemn. kredytu 
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RIU" kam LAJCOTWY I 


wypłaca swym członkom począwszy od 2. stycznia 1890 r 


od udziałów wpłacenych przed 1. października b. r. 


ppiećĆ Procent 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1889, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie lub filii we Lwowie za okazaniem 


książeczki udziałowej podniesione być mogą. 


Kraków, 24. grudnia 1889 r. 
1170 


Dyrekcja. 


(Przedruku nie płacimy) 


dwutygodnik dla spraw kolejowych 
czasopismo naukowe, 


wychodzi we Lwowie pod redakcją Dr. Marjana Ciesielskiego 
począwszy od 1. stycznia 1890. 


Jestto pierwsze pismo tego kierunku w kraju naszym. Zawiera informacyjny 
dział taryfowy, ogłasza wszelkie ważniejsze rozporządzenia regulaminewe, doty- 
czące przewozu osób i towarów na galicyjskich i bukowińskich drogach żelaznych. 


Każdy numer ma 8 stron folio. 
Prenumerata kwartalna wynosi złr. 1:50. 
Redakcja i Administracja mieszczą się 
przy ulicy Teatralnej 1 4. 


Przestroga ! 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości od 
bardzo poważnyca osób, że handlarze wyrobami 
powroźniczemi wątpliwej wartości w Radymnie, 
podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniczemi, 
zasilając lichemi towarami z domieszką juty i 
kłaków P. T. Publiczność , przeto przestrzegamy 
każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufa- 
niem udawać się wprost do naszego Towarzystwa, 
gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych sil- 
nych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie od- 
wrotnie darmo i opłatnie wysyła się, 1176 

Dyrexcja. 
Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski. 


I0 medali zasługi, dypiem uznania I dypiem henerowy 


na wszechóświatewej wystawie w Antwerpii 
ua niezrównane 


Wyrsty zosmatyczm, toslatowa | Porftmorje. 


2 TS Żaden artykuł toaletewy nie może rywalizować 
Antilentilia. pri ezdm skutku 1 dobroci s ANTIEENTILIĄ. 
Środek ten etrzymany z odświeżejących subataneyj 
usuwa w krótkim czasie plogi, plamy wątrebiano, 
blizny itd., madajo serze ówietną białośó, świożešė 
i dollkatneśó. - Cena X złr. 


włosom siwym i wypłowiałym » kilkakretnem użysiu 
przywraca piękny keler. PILIPTON nie farbuje, leca tylko 
odmładza włesy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkosć i połysk. — 
Cena fakenu 1 złr. 66 ot. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
we wzmacnia i de wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu $ złr. pół flakonu 1 złr. 66 et. 


Valentin 


—————7 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest te najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka reślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznege upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełke mało pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełke 
70 ot., większe 1 złr. 20 ot.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa,. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


T 
My dło kosmetyczne. tnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
81 gzeza skórę. Usuwa piegi i šółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 
J. IH 


NATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 8, ulica Halieka, 
róg Wałowej I. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 26. — W CZER- 
z NIOWCACH Rynek 1. 2. 


XXX 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


B', LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5", premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilernych. kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, aa w tym kantorze do nabycia. r 

War stkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 915 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Stycznia 1890. Nr. 8. 


XXVII. Międzynarodowa Wystawa 


i sprzedaż maszyn. 


Wrocławskie Towarzystwo rolnicze po dwudziestu sześciu jarmarkach uwieńczonych 
zupełnem powodzeniem, urządza w dniaeh 


9., i©. | HA. ezeru ea EED 


vw WYYLOCIAVYLUL 
wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo- 
wego użytku służących narzędzi i maszyn. 


Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6. Tenże 
przyjmuje zgłoszenia najpóźniej do ostatniego Marca r. b. 
Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 1169 


Wrocław w styczniu 1890. 
Przełożony wrocł. Tow. gospodarskiego, 


W drukarni Pillcera I Spółki 


nabyć można książkę de modlenia dla mężczyzn pod tytułem: 


GEE KC U PH 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmełitę. 


za egzemplarz broszurowany . : . . 1 xr, — et. 
è a eprawny w płótne , , 1 50 , 


Cena 


» 


w safian z Klamra 2 = 60 „ 


” n 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
1 
PRZYBORÓW SZKOLNYOH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


DROBNE OGŁOSZENIA . 


ulica Batorege 1. 14 
(naprzeciw 665. król. sądu krajewege) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty ed 1 comta 1 wyżej, uajlepsze radyrki, 
papier libra 6 ct. 1 wyżej, rolsbrety, papie rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ełówki itp. 
przybery szkolne. 


Kujeyzs uor:38 e 


Na sezon szkolny 


"  „ŁOWIEO* 


Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


pismo poświęcone sprawom myśliwstwa | ochrony zwierząt łownych, 
wychodzące wo Lwawie, rozpeeznie z 1. styesnia 1880. 
treynasty rok swego istnienia. 


W rocznikach HL zamiościł „Eewloc“ bardzo eorne 
praca pierwszorzędnych znaweów myáliwsiwa i miłośników 
prsyredy. Oprócz tege utrsymuje bogatą kronikę myśliwską l 
rybseką, sprawardania z łowów Ít. p. 


„Łowiea” wychedzi raz na mietiąc w ch dwaarku- 
azowyeh wielkiego fermatu i kosniuja roar. str. esyll 10 
marak, 12 fr. r. ma. dla Królestwa Pe' ra i sji. — 


Przyjmuje ogłoszenia tyszące się spraw my... -ieh xa opłałą 


10 et. od wiersza, ą T 
Adres Bedskceji i Administracji: Lwów, ulica Teatralna Nr. 18. 
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BENEDYCE SILBERSTEIN 


Optyk i Mechanik 
w Czerałowcach 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


Binokle wejsliewe, Dalexowidze, Okulary, Owikiery, Lernetki, 
Baremotry, Te:momotry, Btereesko sy, Maszynki elektryczne 
w największym wyberze i pe najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 
z prowinoji załatwia odwrotną pocztą. 


Adres: Bonedykt SILBERSTEIN 


w Czerniewcach w Rynku. 


cza 


"rwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzajn — wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


Nakładem drukarni Pillera I Spółki we Lwowie 
wyszedł 


KALENDARZ 
Haliczanin i Noworocznik Szczniką 


na rok 1890 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 


w drukarni Pillera i Spółki. 
Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i Ścienne. 


Pi 
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Papier z fabryki Czerlańskiej. 


u 14 y a 
500 sztuk pisto letów ułańskich po cenele od wyraza. 
ofice = 
m rakioh = oficerskich IANA 7 sążni po złr. 50 jest na sprze- 
całkiem nowych z wazel . całkiem nowych z wszel- daż u ks. Słupniekiego w Dobrotworze. 
kiemi przyborami po WAŻNE kiemi przyborami po 
5 - NORZELNIK, który może się wykazać 5 
2 50 DLA MYŚLIWYCH 2 50 G chlubnemi W obedie e 
póki zapas z póki zapas R: FL poszukuje posady, gdyż gorzel- 
starczy, starczy. nia w której pracowa nie jest w ruehu, — u 
Przed objęeiem posady może zrobić próbę. 
PIELECKI STEFAN Łaskawe oferty Sód „Nadzieją” a din) 
pierwszy koneesjonewany przez Wysokie e. i k. Namiestnietwo stracji „Gazety Narodowej". 148 i 
kge O M OO z A 
centralny handel broni, amunicji i przyborów myśliwskich I U 
plac Kapitulny 1. 3 we Lwowie — otrzymał BIURO DZIENNIKÓW 
GENERALNE ZASTĘPSTWO NA GALICJĘ Lwi li Karol h 7 
J. NOWOTNEGO w PRADZE, E. M. RAILLY & ©. w LONDYNIE wów, ulica Karola Ludwika 9. 3 
1 nadwornych Od broni poódwskiej przyjmuje 852 - 
i sprzedaje takowa podług oryginalnysh cenników . 
Miepzadnję takona, podtog EA przedpłatę i ogłoszenia 
Najlepsze DRILINGI BÜCHSFLINTY // a ołAGNIAÓJA o 
A WSZY SLIKIC. 16. aeg 
i EXPRESSY £ y nników całego świata. 
jc Rządca ekonomi 
! ZI) o; 
UIAA A , osiadający studja rolnicze i osiemnasto- 0 
NUN X , A Ź ż Ź etnią praktykę w swym zawodzie, poleca v 
X UUH NŚ Po, 3 usługi swe interesowanym, ed wiosny 1890. 
AKR 
; 7 Adres: Zarząd ekonomiczny w Waniow 
= = = = p Betz. 1177 
w7incenty Kuczabiński 
Lwów, ulioa Karola Ludwika 1. 3. 1084 ||7 powodu działu majątkiem spadkowym 
poleca jest do sprzedania 
ZAKŁAD INTROLIGATORSKO-GALANTERYJNY za umiarkowaną cenę 1190 
Wielki wybór książek do uabożeństwa J 
| oprawnych w skórę od 50 ot., I zir., 50, 2 do 7 złr. Ted 10 ili vove p 
op'awnych w aksamit | imitacje kości słoniowej ed złr. t80, 2:50, 8 do 5 złr. ni 
jakoteż ksiąg handlowych I aptekarskich, kopiałów itd. (duża dwupiątrowa kamienica z przy- m 
| | 2 INE a m» jnależytościami ) oadochodziegiócznym fas N 
r r 7 66 sjonowanym w sumie 4234 zł w. a. 
t en 0 t Í t ro 0 t Bliższych szczegółów udziela kancelarja ži 
9 09 0 adw. dr. Roberta Czaykowskiego ustnie. 
Ringstrasse, Eranz=Josefs-Qnal. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA , czytelnia za- | 
opatrzona w emniki AA krajów ka i „Gazetę Narodowa“) kąpiele w Du- Tylko zir. 3 
naju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy Najstosowniejszy podarek 
przy dworcach kolejowych. J dj 24 si 
GWIAZDOR | ró 
: J (Pamiatka po zmarłych) cz 
Skład komisowy wyrobów tkackich | 3 
wzorowego warsztatu tkackiogo 1108 = 
1163 s = z 5 
w” Grlin.iajna.acii 
w handlu 
ua i 74 LJ a go 
À e r) | 0J CZ nS le Portrety naturalnej wielkości z 
z każdej nadesłandj fotografii, Zadatek ko 
we Lwowie płac Marjacki 1. 10. ziv. 1, — Termin wykonania 10-dni. — y, 
z Gł! i Podobieństwo zapewnione. — Fetografio m 
7 t j A Pi w ci à ĉi zwracam nie uszkodzeną. dz 
[ótna z doborowej przędzy ałe pięknie apretowane na koszule. Kalesony i A 3 
Poszewki 1 Prześcieradła bez atis Dymki biale lniane i pół z bawełna, p OZ wić pa 
Bieliznę stołowa i Ręczniki wykończone na warsztatach systemu „Gaquarda*, Siegfried Bodascher ch 
Chustki do nosa, Ścierkl do kuchni, szkła 1 prochu, Chedniki, Portjery, Dre- Wien, IL, Gr. Pfarrgasze 6 kr 
lichy na story i Ah Worki ta zboże bez szwu l szyte, oraz grube i mai ag zał ug 
silne płótna na maglowniki, ścierki I t. p. PY na staniki, zarzutki, su- Ko 
PZD. = kienki dziecinne, płaszczy- L 
Dla dzieci i młodzieży ! T ki, według żurualu, dopa. ni 
r l pa FATRY sowane do każdej fgury, U! 
Kalendarzyk „Światełkoś na r. 1890 wyszedł świeżo z druku i wycięte z bibułki, z obja- ro 
„uwiera piękne ilustracje prof. T. Kołomockiego — bogaty dział po- śnieniem , wykonywa 7a- oś 
wieściowy, wiersze, komedyjkę, anegdoty i t. d. Prace swe w kalen- Poy kład nauki kroju do 
darzyku zamieścili: Albert Wilezyński, Szczęsny Zahajkiewicz, ks. J. na 
Kamiński. dr. Albert Zipper, Zofia Mrozowieka, Jadwiga Zubrzycka, M Marie ta 
Walenty Kowalówka, Karol Winnicki, Zofia Rudnicka, Marja Lettne- omy d sp 
równa, Szczęsny Parasiewiez i inni. ed 80 ct. do 2 f. Zamó. 
Wlalia uskutecznia w cią- = 
Cena egzemplarza kalendarzyka 50 et, z przesyłką pocztową 55 et. (TAD) gu 24 godzin. Z prowincji la; 
Całoroezni prenumeratorowie „Światełka“ otrzymają jak ge" I 7 n niy a a re 
kalendarzyk jako premię bezpłatnie. (TS! Koszta przesyłki 15 cnt. | 
„ŚWIATEŁKO* NM" MARIE * 
zostaje pod redakcją Zofii Mrozowiekiej. zaklad nauki kroju damskiego ; 
Roczna prenumerata na „Światełko“ wynosi 4 złr. ulica Akademicka 1%, varter. 
(Adres: „Światełko“, Lwów, ul. Czarneckiego 1. 1.) p. „o jal 


O 
Ynana ad 49 lat prawdziwa C. k. radey a i 
WODA ANATERYNOWA 

z 0 Dr. POPPA jest do nabycia w znaosnie 

zwiękasenych flaeskaeb pe bO ot., I słu. i 1-40. Nie- 

zrównana w skutkach auwych leczniczych przy 

wszystkieh ehorabach jsmy ustnej i zębów 


+ 
Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiehlhsusera jest najdelikatniejszym | 

woale nieszkodliwym B nadaje ptei świełość i gład- 
kość. Biały, różewy i blade kremowy. 

Cona pudełka ^U eent. 


BOO marsk w złocie wysagredsunia, jeżeli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA” 


(Créme) nie usunie plam wątrobianych, węgrów, 
ezarwoności noza lèd mie nada eery młodzieńcno- 
świeżej i śnieżne-białej Cena 60 eantów. 


| MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrobu Q. Hsll'a w Opawie, jek szaełewe, dziegoiewo, 
glicerynowo, ziarkewe, iehtjelewe, berewo, jodo- 
wó-pofasowe używana ze znakomitym skutkisia 
przeciw wazolkiń chorobom «kóry, 


€ 


Dr, Klesewa sławna I skuteczna 


Augsburgska esencja żysia 
daskonsty środek domowy przociw cierpieniom że- 
łądka, ich następstwem, jak: bolu głowy, mdtościom, 

zgadwe, bomereidom itd. ` eni 5" at. i 1 złw. 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrówaany rrzy cierpieniach nerwawych, jak beln 
głowy, newralgiem, blalu «ero2, krakn apetytu itż. 
Flaszki s prospaktami | sposobem ułycia pa 2 slr., 
8:5U, 6:50. Broszura „Pociach: chorych grat i franeo 


Zygmunta Ruckera 


Herbakny'ega 


Srrop 7 pedfosfaram wapn żel 


wypróbowany średsk przeciw chorobom 
krwi i płua, bledniey, skrofułom, anemii, 


Czerny'ege 


TANNINGENE 


jest najlepszym. nicazkedliwym i nu- 

tychmiast działającym środkiem 44 far- 

hewanis włosów na exarno, krnnatna j 

blend. Barwa nabyta posestaja trwałą. 
Cena 2 xlr. 50 ct, 


nuchoiom w iak zaradku iid, Cena A. x 
hreszurą dr. Sehweizor'a 1 złr. 25 et, 


Dr Ros Base ivea 


od wielu dziesiątak lut bardze 1ezpowsze- 
ahnieny lek znukewmiaie dziala przy wezel- 
kick deloglimofńaineh uarządów trawienia 
i przowadów pokurmewych, dlatego poleca 
sią każderan tan średok tuk zo waględm 
na skućecznuśd jak | taniość, bo cena 
fluszki BO eantów. 


Eau do Łys de Lohse 


używana de mycia twarzy, dzia- 
ła zbawieonnie na joj pewierx- 
chownośe nadając jej ZO 
delikatność i miękkość. 
Cena 1 złr. 40 ct. 


hca 


wo LWOWIE utrzymuje aa swym składzie 

febok wszystkich inayeh specyfików i wyra- 

gbów pierwszorzędnych firm krajowych I za- 
granicznych także następujące : 


i EE 
l. Pserhofera PIGUŁKI o Wiedoń 1878, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881. 
J. Mack'a przetwory z igieł sosnowych: 


krow Gzżysteząza doakonały średok domewy przeciw 4 
zatkaniu, kurazam Żałydkawym itd. Eteryczny olejek aasnowy używany przy ahoroknch piersiowych 
o iuhalacji, waiorań | wietrzenia pekel. 


[1 pudelko 15 pigułek 21 et. — 1 rulon 6 pudelek 1 zł. 05 et. | Ekstrakt sosnowy de kąpieli znakomicie zastosowany do oicr- 
i 
|) 


—ro | 


Prawdziwe tylko z cxerwonem facsimila podpisu wynalarcy, pień reumatyzmowych i przeciw zośćcewi. 


| 


Ekstrakt miodowo-ziełewo-słedowy i ta- 
kiet eukierki L. H. PIETSCHA w Wre- 
cławiu zbawiennia driałają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zafegmieniu itd. 
Listy dziękozynne od OQjoa św. Leona XIM. i wielu 
Innych osobistości. 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy obognej porze roku jako bardz 

zbawienny óredek de wygnbienia piegów i opale 
ułonecenych a to w jak najkrótszym ozasie 

Cena słoika 35 ot ; większego 70 et. 


Nie kasziaj . 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom keni, jak : spara- 

liżowanin łopatek, tyłnych móg, krzyży, zapaleniu kepyż, rozdęciu 
ziąciw, zwichniąciom itd. 

Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 ot. 


KROPLE MARIAZELSKIE 


zuakomity i bardzo peszuki wany środek przesiw żól- 
taezoe, uuchnąsej weni z ust, kamienionr moczowy 
i wogóle oierpieuiom przewodów pokarmowych śle- 
dziony 1 wątroby. Cena 40 i To ct. Baczność przed falsyfikatami! 
u 2: 


Z drukarni i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


